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Zat Bedakcyą odpowiedzialny 

Edward Michałek w Poinaaia.

talnistracya. Ekspedycja i Bióro Bedakcyi przy pla 
cu WilLeb*owfckini_pod Nr. 15.

be
zip nuik Poznański

-hodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
pt-Bwiętnych.

Cena ogłoszeń (lnueratów): 
wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ad 

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia)- 
Listy

;rt4akcyi, .adwinietracyi i ekspedycji winny być 
frankowane

Wtorek, 8 sierpnia 1876.

i dni

'Pwedplata kwartał»»
wynosi »"Ponnanis"7 msrak 5O'f«n, w P.istwis nis- 
niisckióna i w Anatryi 9 nu. 15 fan. w Belgii, łWto- 
szech, Szwycaryi, Serbii. Aswryw, w Danii. J Fran

cyi, Anglii i Sziracyi 13 mar.

Pn«d>łata 1 ogto.lenia
przyjmują mą w ekspedycji: przedpłatą przyim» I 
w menarekii praskiej eraz w państwach do zwią-kaip ,• 
eztow.ce akmleck^anstrynck. należnych lylps- 
eztows. W innych krajach zań tylko nasza sjentnry 
za ktńryoh poirUnlctwom (zobacz niiśj) można tarte

piMaylań ociosania da skspsd. Dzień. Pozn-

* Eąkoplama
W nadsyłane Belakcyi ni* zwracają sią i niszczone jhąd

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Wt Paryżu L1 b r a i r i e du Luxembourg, Rue de Tournon 
W Hamburgu, Frankfnroie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu 
Bebrenstr. 24 i Central-Annooen-Bnreau der Deutsohen Zeitungen,

No. 16, pułkownik Raotkowski, RueW Faubourg Poissonnière 33. - Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la CroixRougo'a.- 
,niu i Bazylei: H a a s e n s t e i n & V o g 1 e r. — ■ W Berlinie Rudolf Musse, Jerusalemerstrasae 48. A. Retem ey er, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalideadank 
a. Mohrenstr. 45. — W Bremie: E. S oh 1 o tt o. — W Frankfnroie nad Menem Daube&Comp. — W Wrooławiu Daube, HaasensteinÄ; Vogler lMosse. — W Plesze-

wie: L. Zboi alaki.
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POZNAN, 7 sierpnia.

54

lipi
¡17

O walućj dwudniowój bitwie, jaka wrzała między 
ojskiem tureckićm a skoncentrowanemi siłami zbroj­
ami Serbów pod Gurgusowaczem odbieramy dziś 
ino oficyalną depeszę turecką, która donosi, że 
urcy zajęli po dwudniowym beju miasto Gur- 
usowacz, przyczćm miejscowość ta podpalona 
rzez ochotników, poszła z dymem. Depesza ca- 
jgrodzka nie podaje bliższych szczegółów tój walki, 
ilczy o własnych stratach a donosi jedynie w tonie 
tkonicznym, że straty serbskie są znaczne. Niezwy- 
ta małomówność rządu tureckiego, tego rządu, który 

każdćin najdrobniejszym powodzeniu broni swojój 
wyki był rozpisywać się długo i szeroko, daje nam 
pele do myślenia o najświeższćm zwycięztwie ich 

34łod Gurgusowaczem. Wedle najświeższego telegramu 
ialogrodzkiego, nadesłanego za pośrednictwem londyń- 
kiego biura Reutera, wrą ciągle jeszcze bitwy pod 
iajczarem, Mramorem i Gurgusowaczem. Niezawodną 

a }gt rzeczą, że gdyby Turkom udało się było zdobyć Gur- 
usowacz, będący głównym przedmiotem walki i wę- 
lern dróg bułgarsko serbskich, położenie wojska serb- ! 
kiego stałoby się jeśli nie rozpaczliwe to bardzo kry- i 
yczne, z zdobyciem bowiem ostatniego miasta otwartą- ; 
y została wojsku tureckiemu droga do Zajczaru i • 
deksinaczu stanowiących podstawę obu skrzydeł turę- > 

takich. _ j
Pobity przez Czarnogórców Mukbtar pasza nie | 

irzeszedł jeszcze na terytoryum austryaokie. Mukh- 1 
sr próbował przebić się przez szyki nieprzyjacielskie j 
cofnąć się do Mostaru, lecz zakus ten spełzł na ni- ś 

tyilzóm. Następnie miał prosić rząd austryacki, aby : 
.fjezwolił mu przedostać s>ę przez terytoryum au- . 

tryackie do Turcyi. Samo się przez się rozu | 
wie, iż rząd odmówił stanowczo temu żądaniu i 

at'lał do zrozumienia Mukbtar paszy, że neutralność 
lic lustry i domaga się jego rozbrojenia i internowania, 
órjłyć jednak może, iż Austrya zwolnioną zostanie od 
^uciążliwego obowiązku żywienia, i utrzymywania nie 

byt pożądanych gości, na samój bowiem granicy au- 
, tryackićj miały pojawić się oddziały czarnogórskie, 
¡tórych ruchy strategiczne zmierzają do odcięcia po- 
>itycb batalionów tureckich od Auetryi.

Pogłoski tymczasem o wmięszaniu się mocarstw 
'’llo sporu na Bałkanie coraz wyraźniejsze przybierają 

iiBztałty. Ag. gómruese, broniąca interesów ro- 
F • yjskich i południowo - słowiańskich, twierdzi etano- 
t lscto, że mocarstwa już się zgodziły na „podstawy“ 

pośrednictwa, lecz pozostaje dziś jeszcze oznaczenie 
' Ashwili właściwćj pośrednictwa, „aby ani jednćj i dru- 

jiój stronie nie stała się krzywda.“
Obok tych pogłosek sprawa przyłączenia Bośnii 

><lo Austryi trzyma się uporczywie na porządku dzien- 
lym i przyprowadza do rozpaczy organa madziarskie. 

»Prasa niemiecka mniema, że postawa dzienników wę- 
11 perskich jest dowodem, iż madziaryzm nie czuje się 

| ¡dolnym do asy milo wania narodów słowiańskich, że 
(36 Iziś już przewaga jego nad żywiołem słowiańskim jest 
g- sagrożoną a w razie wzmocnienia tego żywiołu mo­

głaby nawet zachwiać się stanowczo.
_ To tćż prasa węgierska jest ciągle źródłem alar- 
^»teującycb i cajnieprzychyiniejszych dla Słowian połu- 
^*nniowych wiadomości. I tak wedle telegramów biało- 
§1 grodzkich do dzienników peszteńskich panuje w Bialo- 

•grodzie ogromne zamięszanie, chaos nie do uwierzenia,

3
)v ipadek na duchu. Całą żandarmeryą wysłano już do 

nnii; stolica, do której armii tureckićj stoi otworem 
iroga, ogołoconą zupełnie z wojska. Prasa węgierska 
zuea się w niepohamowanym gniewie na dawniejszego 
wego ulubieńca, na hr. Andrassego, oskarżając go, iż 
Bat rzecznikiem polityki aneksyjnćj i że głównie pra- 

—»uje nad pomnożeniem żywiołu słowiańskiego w Wę- 
Lie grzech.
ik i Podajamy tu w końcu depesze odnoszące się do 
ng^iziałań wojennych na półwyspie bałkańskim, 
el Dubrownik, 6 sierpnia. Wedle nadesłanych 
24 utaj wiadomości rozpoczęli powstańcy oblężenie Trze- 

h. binii. Gościniec dubrownicko - trzebiński obsadzony 
stfa Przez powstańców.
Dzii' Kara, 5 sierpnia. Wojaka tureckie spaldy one- 

gdaj baraki pod Kłeckiem, poczćm wsiadły na paro- 
■s »iec wojenny i odpłynęły. Również spalili Turcy

t Utowo i opuścili je następnie, 
iwoi CarogTÓd, 6 sierpnia. Wedle nadesłanych tu­

taj depesz prywatnych miano stoczyć pod Gurgusowa-
’zy’fctem bitwę; Serbowie mieli cofnąć się w kierunku 

Aleksinaczu. Miasto w czasie walki zgorzało, 
ibów Londyn, 7 sierpnia. Do Biura Reuter» 
3ildonoszą a Białogrtdu: Dnia 5 b. m. me pozwoliły 

w® władze austryaokie na przeładowanie efektów, przezna- 
5„nnClonych dla rannych Serbów. Rząd węgierski zakazał 
'ucio Towarzystwu żeglug, parowej na Dunaju przewozić 

amunicją i zapasy żywności i lekarstwa dla rannych
'-.Serbów. , ...
ras* Wczoraj przybyła do Białogrodu partya jeńców 
i pu czerkieskich.

Słychać, że pod Zajczarem, Mramorem i Gurgu-
Y? sowaczem wrą ciągle bitwy. ....

Zeniliu, 6 sierpnia. Dwa tysiące ochotników 
r Po armii drińskićj, którzy wtargnęli do Bośnii, wysłali do 
• [Bks. Milana dwie depesze, skarżąc się na brak zdolnych 

- oficerów. Czolak Anticz pobił na głowę wczoraj pod 
llH Siennicą maszerującą do Nowego Bazaru dywizyą 

egipską. (?)

FilH
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* Zebrania wyborcze odbędą, się: 
I. w Księstwie:

H dniu 8 to. m. wTrzcielu o godzinie 3 po 
południu w lokalu Lipisza.

W dniu 1O b. m. (czwartek):
w Poznaniu wyborców m. Poznania o go­

dzinie 8 wieczorem w Bazarze;
w Wągrowcu o godzinie 12 w południe w 

hotelu Zapałowskiego;
w Nakle o 3 godzinie po południu w lokalu 

p. Jakubowskiego.
W dniu 11 b. m. (w piątek):

w Poznaniu wyborców powiatu poznań­
skiego o godzinie 4 po południu w Bazarze;

w Ostrzeszowie o godzinie 3 po południu 
w lokalu p. Łożyńskiego;

13 sierpnia w Krobi o godzinie 5 po południu
w oberży p. Kohlera ;

14 sierpnia w Lesznie (powiat wscbowski) o
godzinie 4 po południu w hotelu Garfeya;

17 sierpnia w Bruczkowie (pow. chodzieski)
o godzinie 2 po południu w oberży p. Kawczyń- 
skiego.

O dalszych zebraniach wyborczych w innych po­
wiatach Księstwa — w właściwym czasie na temże 
miejscu wyborcom przypomnimy.

II. w Prusach Zachodnich:
Dnia 13 sierpnia dla powiatu złotowskiego w Ka­

mi e n i u o godzinie 5 po południu w lokalu p. 
Wagner;

dla powiatu lubawskiego w Nowemmie- 
ś c i e o godzinie 4 po południu. Poseł Łysko- 
wski zdawać będzie relacyą sejmową;

w Chełmży o godzinie 4 po południu dla 
powiatu toruńskiego, zarazem i sprawozdanie po­
selskie ;

w Tucholi dla powiatów tucholskiego i choj­
nickiego;

Dnia 15 sierpnia w Kościerzynie o godzi­
nie 2 po południu dla powiatu kościerskiego;

16 sierpnia dla powiatów wejherowskiego i kartu­
skiego w O 1 i w i e o godzinie 4 po południu w 
hotelu Thierfeldta;

w Terespolu dla powiatu świeckiego o go­
dzinie 3 po południu;

18 sierpnia w Starogardzie o godzinie 1 po
południu dla powiatu starogardzkiego.

# Na zebraniu wyborczćm powiatu szu­
bińskiego w dniu wczorajszym w Żninie odbytćm 
obrano delegatem p. Eustachego Rogalińskiego a 
zastępcą p. Frezera. Na kandydatów na posłów do 
sejmu pp. Magdzińskiego, E. Rogalińskiego, 
Wł. Wierzbińskiego, dr. H. Szumana, dr. Z. 
Szułdrzyńskiego iks. biskupa Janiszewskiego. 
Do parlamentu: Leona hr. Skórzewskiego, dra 
Niegolewskiego, Magdzińskiego, K. hr. Ra­
czyńskiego, Ad. hr. Sierakowskiego i dr. Rom. 
Komierowskiego.

=& W sprawie odbytych w dniu wczo> 
rajszym w Śremie wyborów otrzymujemy 
następującą koresponóencyą: ,

Śrem, 6 sierpnia.
Zebranie zagaja przewodniczący komitetu po­

wiatowego p. Sczaniecki, objaśniając zebranym 
ważność i znaczenie wyborów i tłumacząc zarazem, 
kogo przychodzi wybierać: a więc komitet powiatowy, 
delegata i jego zastępcę, kandydatów do sejmu i parla­
mentu. Zebranych ze wszystkich stanów 164, najli- 
czniój reprezentowani obywatele wiejscy. Odczytanym 
zostaje porządek dzienny, następnie regulamin dla W. 
Ks. Poznańskiego. Powołany przez zebranych jedno­
głośnie na przewodniczącego p. K. Sczaniecki po­
wołuje p. dr. B r o e k e r a na trzymającego pióro. Zebra­
nie przystępuje do wybrania komitetu powiatowego 
przez aklamacyą; wybranymi zostali pp. Sczanie­
cki, dr. Broekere, Gładysz z Pierzchną, ks. 
Wawrzyniak, Józef Parczewski z Grabia- 
nowa. Na delegata również przez aklamacyą wybrano 
p. K. Węclewskiego z Góry, na zastępcę p. 
Parozewskiego. Stósownie do porządku dzien­
nego przystąpiono do wyboru kandydatów do sejmu 
pruskiego; wybór uskutecznia się karteczkami. Z 164 
zebranych padło głosów: na

K a n t a k a 164,
K. Sczanieokiego 163,
dra H. Szumana 148,
dra Zygm. Szułdrzyńskiego 145,
ks. biskupa Janiszewskiego 144,
Stan. Chłapowskiego 131.

Reszta głosów się rozstrzeliła. Już po oddaniu 
kartek stawia p. Stan. Chłapowski, poparty przez ks. 
Nalentza, wniosek, aby zebrani, chcąc uczcić godność 
biskupią, wyrazili życzenie, aby ks. biskupa Janisze­
wskiego postawiono na pierwszćm miejscu, chociaż nie 
ma największćj ilości głosów. Wniosek p. Chłapowskiego 
większością git sów przechodzi.

Za zgodą zebrania wybrano przez aklamacyą do 
parlamentu:

ks. Romana Czartoryskiego, 
dra Wład. Niegolewskiego, 
ks. F e r d. Radziwiłła, 
dra Józefa Lipskiego, 
hr. Józefa Żółtowskiego, 
ks. prób. Alfredy Ponińkiego.

Poczćm zebranie, które się odbyło spokojnie, zam- 
kniętćm zostało.

Na zebraniu wyborczćm powiatu 
babimostskiego w Wolsztynie w dniu 3 b. m 
jak nam donoszą, obrano aa delegata ks. prób.

•>
lic.

Poszwiń skiego, na jego zastępcę Karola hr. 
Mielżyńskiego. Na kandydatów do sejmu pru­
skiego: Bernarda Hazę Radlić, ks. proboszcza dr. 
Wartenberga, Juliana Margraffa z Starego 
Dworu, Romana ks. Czartoryskiego, Stani­
sława hr. Czarneckiego i Henryka Krzyżano­
wskiego. Do parlamentu: ks. prób. lic. Posz wiń­
sk ie go, ks. prób. dr. Wartenberga, ks. proboszcza 
Tołowińskiego, Bernarda Hazę Radlić, Hen­
ryka Krzyżanowskiego i ks. Romana Czarto­
ryskiego.

# „Ufazebraniu, tak pisze Gaz. Tor., przedwy- 
borczem w Gniewie, które p. Kraziewicz zwołał na 2 
bm. i któremu tćż przewodniczył, było 22 wyborców. 
Przewodniczący wyjaśnił cel zebrania i zadanie wybor­
ców przy zbliżających się wyborach. Zestawił zarazem 
w liczbach historyą wyborów polskich w powiecie kwi­
dzyńskim, która zajmujący daje pogląd. Przed 15 laty 
nie śmiano się nawet odezwać z polskim kandydatem. 
Przed 12 laty już postawiono z strony polskićj kandy­
data do Izby poselskiój w osobie hr. Sierakowskiego z 
Waplewa, który tćż pewną liczbę pozyskał. Trzy lata 
późoićj był kandydatem p. Kraziewicz i zyskał 90 gło­
sów, które znowu trzy lata późnićj wzrosły dla tego 
samego kandydata na 124. Mówca powiada, że przy na- 
leżytćj agitacyi liczba ta wznieść się powinna na 150, 
t. j. na trzecią część wszystkich głosów w tym okręgu 
wyborczym. Dalćj wypowiada przewodniczący, że two­
rząca się nowoniemiecka partya konserwatywna dąży 
do rewizji ustaw majowych i zachowania szkół wyzna­
niowych, z tą więo kompromis uważa za stósowny a 
dla Polaków i korzystny; może w połączeniu z nią zy­
skamy jednego posła. Następnie wybrano do komitetu 
powiatowego na lat 3 pp. Szmelcera i Thiela z 
Gniewu, Chmielewskiego z Lulków, Morawskie­
go z Dzierzążna i Kraziewicza z Tymawy. Dele­
gatem na zjazd prowincyonalny do Chełmna p. Heesę 
z Gogolewa. Na kandydata do pruskiój Izby pruskićj 
p. Kraziewi,cza. Co do kandydata do parlamentu, 
dano delegatowi polecenie porozumienia się o tóm na 
zjeździe prowineyonalnym.“

Otóż w taki sposób w Prusach Zachodnich odby­
wają się zebrania wyborcze; — zgodnie, spokojnie, 
wszystkie stany idą ręka w rękę — a dla czego? Oto 
— bo na zebraniach wyborczych nie stawiają żadnych 
konfesyonałów; nie badają stopnia ciepła katolickiego, 
tylko jako dzieci jednćj matki i bracia radzą o sprawie, 
która jest na porządku dziennym.

=55= W sprawie wyborów z prowlilcyi 
odbieramy pismo następujące:

SB prowiucyl, 6 sierpnia.
(- -) Odczytawszy w dzisiejszym waszym nu­

merze zamieszczoną na czele korespondencyą z pro- 
wiucyi, piszę do was zaraz, aby wam powiedzieć, że 
najzupełnićj się godzę z uwagami jćj i konklużyą. — 
Istotnie logiczną jest rzeczą posiać tych samych po­
słów, jacy dotychczas obowiązki te sprawowali. Przez 

( to obok przyczyn w korespondencyi rzeczonćj przy- 
i wiedzionych, jeszcze uroczyście stwierdzamy, że całe 
? postępowanie posłów naszych tak na sejmie jak i par- 
i lamencie pochwalamy i że ci wiernie nas tam repre- 
■ zentowali.
| Ze jednak, jak słusznie korespondencyą twierdzi, 

niejeden z posłów może na przyszłą legislaturę obo­
wiązków tych nie przyjąć, więc na wszelki przypadek 
stawiać należy takich, o których z całego ich życia 
wiemy, że bronić będą wszystkich świętości naszych i 
że do tćj obrony są pod każdym względem uzdolnieni. 
Przeciwko wymienionym osobistościom, choć listę ich 
możnaby jeszcze rozszerzyć, nie mam nic do nadmie­
nienia. Znani są wszystkim jako szczerzy Polacy a 
więc jako tacy bronić będą wszystkiego, co stanowi 
rdzeń naszćj narodowości. Nie ma zaś pomiędzy nimi 
żadnego, coby solidarność zerwał, coby kiedy bądź od­
biegł od sztandaru narodowego, coby jaką secesją po­
pierał a ztąd tćż nie ma obawy, aby w danym razie 
nie zanurzył się w centrum czy national liberalizmie 
niemieckim czy tćż zgoła opuścił solidarność Kota 

i polskiego lub takową złamał, wichrząc na wszystkie 
i strony.

Solidarność Koła polskiego zdobyła posłom na­
szym odrębność pośród składowych części sejmujących 
ciał niemieckich; solidarność — to nasze paladium i 
dla tego tćż ostrożnie z wyborem posłów postępować 
należy, aby nie posłać tam takich, którzy, czy to z 
wichrowatości umysłu, czy z uiepomierućj ambicyi na 
szwankby to nasze paladium narazić mogli.

Tćm bardzićj zaś dziś ostrożność jest potrzebna, 
gdy widzimy ową szaloną agitacyą przez tak zwane 
pisma ludowe prowadzoną, przez pisma, które nas oby­
wateli wiejskich, szlachtę odsądzają nawet od wszelkich 
uczuć religijnych, zapominając właśnie, że to nasi oj­
cowie i dziadowie świątynie pobudowali i uposażyli 
i my ich nie opuścimy. Czy to w naszych bowiem 
szeregach zaszły odstępstwa? Niechże ci niepowołani i nie- 
uprawnieni cenzorowie wskażą nam choć jedno nazwisko; 
pomiędzy nami nie ma ani Kubeczaków ani Kicków itd. 
Czy tylko wasi matadorzy są prawowierni? Zapewne z 
obowiązku powiecie: tak. Jakaż przecież różnica pomiędzy 
nimi a nami? Oto że my nie bijemy się za każdćm 
słowem w piersi, że imienia Boga i religii do celów 
świeckich nie nadużywamy i że wami się nie posługu­
jemy ani wam schlebiamy, jak oni i że nie chcemy 
służyć nikomu za narzędzie lub mierzwę i tylko je­
dynie ojczyźnie naszćj Polsce służymy.

Wy — krzyczycie, że chodzi wam o lud, — pię­
kne słowa, — lecz jakże ten lud uczycie? Socyalizm, 
komunizm prawie na każdćj stronie a nienawiść prze­

ciwko klasom posiadającym i inteligentnym w każdym 
wierszu.

Mówicie, że kochacie Polskę — kochacie ją po 
swojemu — to jest dusząc ją, aby padła pod wasze 
stopy i żebyście wy byli wyłącznie pasterzami a my 
waszą trzodą. Już nie tylko na szlachtę szczujecie, 
ale staracie się powsśnić obywateli miasta jednych na 
drugioh, dowodem tego owa korespodeneya z miasta w 
Kuryerze w treści a w Orędowniku w całćj o- 
snowie przywiedziona, która poduszcza szewców na lu­
dzi innego powołania i rzemiosła. Czy się to godzi, 
czy się godzi w pismach „po zakonie Chrystusowym“ 
redagowanych przytaczać podobne nędzne drobiazgi ży­
cia prywatnego. To już za nędzny fortel wyborczy l

Utramontanizm, powiada w ostatnim nu­
merze Kuryer, to urojone widmo, —- prawda, 
nie widmo nawet, ale narośl obca, która stara się tu za­
aklimatyzować i w organizm nasz narodowy wsiąknąć; 
to stronnictwo, które dla swych celów religii nadużywa. 
Widmo chyba pod tym względem, że składa się zale­
dwie z kilkunastu osób zorganizowanych i zdyscy­
plinowanych, odbierających po dawnemu „wskazówki“ 
z wiadomego źródła.

Czy starsze nasze duchowieństwo jest ultramon- 
tańskićm, czy szlachta, czy lud — nie — wszystko to 
szczerze polskie — które umie godzić, bo wychowało 
się w tćj tradycyi, uczucie religijne z gorącym patryo- 
tyzmem polskim. Tę to tradycyą starają się zabić i 
to tylko uznają religijnćm, co im i w nich wierzy. 
Inni — o religią nie dbają, jak to wrzesińskie ze­
branie predykowało lub raczćj jak to Kuryer w u- 
tworzonćj przez siebie mowie a dla włościan jako mo­
del, jak mają przemawiać, w świat puszczonćj wypo­
wiedział.

A teraz słodko Kuryer pisze: zgoda, godność, 
harmonia; za stare wróble jesteśmy, żebyśmy się dali 
na te sztuczki złapać. Nawarzyliście piwa — skoła­
tane społeczeństwo co dzień mocnićj staracie się roz­
bić i my mamy iść z wami? Nigdy — przenigdy. 
Dla was tacy ludzie, jak Bukowiecki, Wolnia- 
wicz, B. Pouiński i im podobni nie są dobrymi 
katolikami, toż napisaliście tak; wedle was Bukowiecki, 
który pierwszy, kiedy wy jeszcze w pieluchach byli­
ście, założył Kółko włościańskie w Dolsku i odtąd cią­
gle pracował i dla dobra publicznego pracuje, ma 
pogardę dla ludu i przeciw niemu lud poduszczacie i 
wy chcecie przewodzić naszemu społeczeństwu! Mam 
nadzieję, że społeczeństwo nasze otrząśnie się z tego i 
że taka ciężka godz;na nigdy nie nadejdzie.

Jeszcze jedno: Kuryer w ostatnim swym nume­
rze pisze: pisma ludowe spełniły w sprawie wyborów 
swe zadanie. Istotnie — spełniły, bo do wszystkich 
nieszczęść naszych dorzuciły jeszcze jad nienawiści 
pomiędzy stanami.

Wiadomości urzędowe.
W Solcu w obwodzie regenoyjnym bydgoskim i w 

ArnsfeIdzie i Krojance w obwodzie regencyjnym kwidzyń­
skim otwarte zostaną z dnieoi 16 mb. połączone z miejsoowemi 
urzędami pooztowemi zakłady telegraficzne z ograniozoną służbą 
dzienną.

Z teatru wojny.
Glas Crnagorca, urzędowy dziennik czarno­

górski, pisze co następuje: „W Cetynii pustćj i cichćj 
obchodzono dzisiaj (24 lipca) większą uroczystość. Me­
tropolita Hilarion odprawił nabożeństwo dziękczynne 
celem podziękowania Bogu za to, iż raczył strzedz 
księcia w czasie bombardowania cytadelii Newesinii. — 
W tój samój chwili przywieziono do Cetymi trofea i 
jeńców. Pomiędzy trofeami znajduje się druga cho­
rągiew, wzięta Turkom pod Crnicą, wiele broni i a- 
municyi. Jeńcy wojenni, do których należy kilku ofi­
cerów, są bardzo smutni, a z oblicza ich wyczytać mo­
żna obawę, aby ich nie stracono. Jeden z nich nawet 
pytał się^ co; się z nimi stanie. Uspokojono go, jeń­
com dano jeść i pić, i chociaż nie są nizamami, włos 
im z głowy nie spadnie, lecz odprowadzeni zostaną do 
austryackićj granicy i tam będą wydani władzom au- 
stryackim.“

Powyższych słów kilka urzędowego dziennika 
Czarnogóry odnosi się do dawniejszych potyczek. Co 
się istotnie dzieje z Mukhtarem paszą, powiedzieć tru­
dno. Podezas gdy biuro Wolffa taki z Żary pod dniem 
5 sierpnia ogłasza telegram: „Turcy spalili wczoraj 
wieczorem baraki pod Kłeckiem i uciekli na parowcu 
Fóthić. Utowo spalili także i opuścili“ — inny tele­
gram z tego samego dnia z Dubrownika donosi, że 
Derwisz pasza wyruszył z 20 batalionami z Nowego 
Bazaru i spieszy Mukhtarowi paszy na odsiecz, pod­
czas gdy Mukhtar pasza, pomimo trzygodzinnćj walki 
pod murami Trzebinii przebić się nie zdołał. Z tele­
gramu Wolffa domyślić się trudno czy oddział turecki, 
któremu się udało przebić do kłeckiego portu, — na­
leżał istotnie do niedobitków armii Mukhtara paszy, 
czy tćż to był itmy jaki odcięty oddział turecki. Zu­
pełna klęska Turków po tej tu stronie jest mimo to nie­
wątpliwą a lada chwila przyniosą telegramy bliższe w 
w tćj mierze szczegóły.

Jak się rzeczy mają na głównym teatrze wojny 
w okolicach Gurgusowaczu, Zajczaru i Niczu nie mo­
żna również nic stanowczego powiedzieć. W dniu 
trzecim sierpnia rozpoczęła się walna batalia po­
między armią jenerała Czerniajewa a Turkami w o- 
kolioach serbkiego miasta Gurgusowacza. — Re­
zultatem tćj bitwy miała być wedle L. H. T. B. zu­
pełna klęska Turków. Dwa inne telegramy potwierdzają



również zwycięztwo Serbów. Pierwszy z nich z Zem- 
lina pod dniem 5 sierpnia donosi: „Przednia straż 
armii tureckiéj pod wodza Achmeda Ejub paszy po­
bitą została na głowę przez Serbów pod Gurgusowa- 
czem. Pułkownik Ljeszanin miał w dniu dzisiejszym 
uderzyć z Zajczaru na Osmana paszę pod Wielkim 
Izworem celem rozbicia armii tureckiéj. Rosyjski ma­
jor Progotow uderzył wczoraj z Aleksinaczu na wysu­
nięte naprzód forty Niczu, zdobył fort Mramor i za­
brał Turkom 5 armat Kruppa.“ Drugi telegram augs. 
Al lg em. Z tg. z Wiednia donosi:. „Podczas gdy 
armia turecka z Niczu wyruszyła ku Gurgusowaczowi, 
Serbowie uderzyli na obóz turecki pod Niczem i zdo­
byli fort Mramor, znajdujący się w pobliżu Niczu. — 
Pod Gurgusowaczem złamał Horwatowicz centrum tu­
reckie. Położenie Serbów polepszyło się znacznie.“ — 
Rząd turecki ogłasza natomiast urzędowy biuletyn z 
Carogrodu, — wedle którego Turcy odnieśli świe­
tne zwycięstwo i zdobyli Gurgusowaoz. Otóż kto od­
niósł pod Gurgusowaczem zwycięztwo, przypisywane 
sobie przez obiedwie strony, jest chwilowo jeszcze za­
gadką, natomiast zdaje się nie ulegać wątpliwnści za­
jęcie przez Serbów fortu Mramor. Oto co piszą wiedenkiéj 
Bresse pod dniem 4 sierpnia z Białogrodu: „Wczo­
raj biła się serbska armia Gurgusowaczu pod wodzą 
pułkownika Horwatowicza na wzgórzach Tresibaby od 
1 godziny w południe do 8 wieczorem. Centrum tu­
reckie cofnęło się o milę. Dzisiaj rano uderzył Hor­
watowicz na Turków, bitwa trwa dotąd. Serbska armia 
przypuściła o 4 godzinie rano szturm do fortu Mramor 
w pobliżu Niczu. Po zaciętćj walce wzięli Serbowie 
Mramor i dostali się do tureckiego obozu po prawéj 
stronie bułgarskiej Morawy. Mramor jest najsilniej­
szym fortem z siedmiu wysuniętych fortów, które An­
glicy zbudowali w roku zeszłym około Niczu.“

Do Po.litische Correspondenz piszą z 
Białogrodu pod dniem 2 sierpnia o obecném położeniu 
rzeczy na teatrze wojny, co następuje : „Cofnięcie się 
serbskiéj armii do Gurgusowaczu wywołało tu wielkie 
oburzenie przeciw kierownictwu kampanii. Najwięcćj 
obwiniają jenerała Czerniajewa jako głównodowodzące­
go. W kilku wtajemniczonych kołach obiega exposé 
tego jenerała, w którćm podaje powody swego odwrotu. 
Kroki zaczepne armii morawskiéj opierały się na trzech 
założeniach: 1) że Bułgarya cała powstanie: 2) że je­
nerał Zach zajmie Sienicę i poda rękę Czarnogórcom 
i 3) że jenerał Alimpicz wtargnie w głąbBośnii i wy­
woła ogólne powstanie. Gdyby te przypuszczenia były 
się ziściły, byłby jenerał Czerniajew mógł dotrzeć do 
Zofii i stawić czoło wszystkim opierającym mu się si­
łom tureckim a teatr wojny nie byłby się przeniósł w 
granice Serbii. Na nieszczęście wszystkie te rachuby 
omyliły. Bułgarzy nie wzięli spodziewanego udziału 
w walce, jenerał Zach poniósł porażkę a Alimpicz 
trzymany dotąd przez wojska tureckie nad Driną, nie 
mógł ani połączyć się z pow stańcami północnej Bośnii, 
ani wywołać powstania w całój Bośnii. W takich wa­
runkach nie pozostało Czerniajewowi nic innego jak 
opuścić swe pozycye pod Pirotem i Babiną Glawą i 
cofnąć się ku granicom Serbii, a zwłaszcza, “że pułko­
wnik Ljeszanin z własnój winy utracił pozycyą swą 
pod wielkim Izworem. Tak mniéj więcój tłumaczy się 
jenerał Czerniajew. — Co godzinę spodziewają się 
walnéj batalii pod Gurgusowaczem. Pod Aleksinaczem 
stoją tylko dwie serbskie dywizye w sile około 18,000 
żołnierza, podczas gdy pod Gurgusowaczem i Zajcza- 
rem znajduje się główna armia serbska. Południowo- 
wschodnia armia serbska liczy obecnie do 80,000 żoł­
nierza, 120 dział i 6 pułków kawaleryi. Pod Zajcza- 
rem stoi 35,000 ludzi z 40 działami a pod Gurguso­
waczem 45,000 z 80 działami. Gurgusowacza nie od­
dadzą Serbowie bez gorącój walki. Ztąd idzie szeroki 
trakt przez Banią do Paraczine, Czuprii, Jagodina, 
Semendrii i Białogrodu. Traktu tego bronić będzie 
W8zelkiemi siłami Czerniajew. Gdyby Turkom udało 
się wziąć Gurgusowacz i Zajczar, okopy Deligradu na 
nicby się już nie zdały. W każdym razie batalia pod
Gurgusowaczem stanowić będzie o losach kampanii. — 
Jenerał rosyjski Fadiejew pojechał do głównćj kwatery 
księcia. Nominacya jego na jenerała serbskiego już 
nastąpiła, lubo nie została dotąd ogłoszoną. Armia 
serbska liczy dotąd 20 rosyjskich oficerów.“ “

Wiek warszawski podaje następujące szczegóły z 
pola walki : „Dziś przyjęto do armii regularnéj p. Mar­
cina Kierskiego, w stopniu porucznika, ponieważ był 
już oficerem w marynarce amerykańskiój. Przeznaczono 
go do armii Leszianina. Inni oficerowie polscy są ocze­
kiwani. Głównie jednak pożądani są oficerowie niższych 
stopni piechoty i artyleryi; konnicy bowiem liczy ar­
mia serbska tylko 4,000 i z tego powodu oficerów już 
jest dostateczna liczba. Szczególnie pożądani są leka­
rze, których tu dosyć przybywa; z Polaków są“już w 
armii, pp. Wermiński, Łątkicwicz, (pod Zajczarem), 
Staniszewski, Lisicki, Heinz, Ostoja (w Aleksinaczu), 
Gąsiorowski inżynier, Wolański oficer pod Alimpiczem, 
Sienicki, Słotwiński (w Mejdanpeku), Staszewski i wielu 
innych. Dr. Gąsiorowski jest dyrektorem największego 
szpitala wojennego w Białogrodzie ; — dzielny to czło­
wiek i wybornych miał pomocników w osobie drów 
Szczawińskiego i Sienkiewicza. Ten ostatni został je­
dnak zamianowany dyrektorem szpitala w Jagodinie i 
już Białogród opuścił. W ogóle, Polacy doznają tu jak 
najlepszego przyjęcia i dobrze są wynagradzani. 
W szpitalu, zostającym pod kierunkiem dra Gą- 
słorowskiego, przepędziłem pół dnia, oglądając sale 
i rozmawiając z rannymi ; byłem zbudowany nie- 
tylko wzorową administracyą, pełną poświęcenia pracą 
naszych rodaków, ale i duchem samych rannych, któ­
rzy proszą się tylko, ażeby ich jak najprędzćj uwolnić, 
iżby mogli znowu wyruszyć na pole walki; jeden z Po­
laków ranny, już wrócił do armii Alimpicza pod Be- 
linę. Jest tu także kilku turków rannych, którzy przez 
parę dni nie chcieli przyjmować pokarmów, z obawy, 
aby ich nie otruto, w armii bowiem tureckiéj, nie ma 
zwyczaju obcych rannych pielęgnować. Większa część 
rannych ma postrzelone nogi, turcy bowiem strzelają 
zwykle leżący i z tego powodu strzały ich nisko pa-

W szpitalu dra Gąsiorowskiego, przez którego ręce. 
przeszło już 100 rannych, obowiązki dyrektorek pełnią 
z calem poświęceniem, panie: [ ułkownikowa Czolak- 
Anticz, jej ekstra i jenerał. Leszianiowa. Dyrektorka 
tu pracuje od rana do nocy i nie cofa się przed ża­
dną ciężką usługą dla tych, którzy kraju bronią. Mó­
wiąc o szpitalu, muszę jeszcze wspomnieć, iż Polak z 
Poznańskiego, lekko ranny w głowę i w palec pcd 
Beliną, już napowrót wyruszył do armii.

Onegdaj, robiono w Sanie próbę z małą torpedą. 
Dotychczas są już stanowczo założone 4 st&cye torpe- 
towe elektryczne na Dunaju, w dość znacznćj od siebie 
odległości. Z ministerstwa wojny odeszło wczoraj kil­
ka tur starćj broni skałko« ćj, do przerobienia jćj w 
Kragujewaczu, gdzie fabryka broni i działclejna bez­
ustannie czynna. Dotychczas rezerwa nie ma wcale 
broni odtylcowćj.

Ochotnicy bezustannie napływają; przedtem głó­
wnie z Rosyi — teraz z Francyi. Francuzów zapisało 
się tak wielu, że w ministerstwie wojny powzięto myśl 
utworzenia osobnój legii zagranicznój z francuzką ko­
mendą. Wczoraj zgłosiło się także 30 Włochów. Dwaj 
Amerykanie dziś odjechali do armii.“

Młodzież prowincyi tureckich wystósowała do Ga- 
ribaldego następujący ndres: „Do wielkiego potryoty 
włoskiego, największego męża bieżącego stulecia, do 
chorążego wolności i niepodległości piszemy nasze ży­
czenia i dzięki. Czując nasze nieszczęście wystósowa- 
łeś pan odezwę do młodzieży przejętój duchem wolno­
ści; zwróciłeś się pan do ziomków i zalecasz im, ażeby 
brali udział w wojnie, którą prowadzimy przeciw bar­
barzyństwu półksiężyca. Tysiączne dzięki za to Tobie, 
sławny mężu, który pojmujesz nasze nieszczęście i wie­
rzysz nam, że z największą dumą przyjęlibyśmy w na­
sze szeregi Włochów, których krew gorąco wre dla 
sprawy słuszności i dla dobra ludzkości. Prawo jest 
po naszćj stronie, Bóg z nami. Pokonamy naszego od­
wiecznego wroga a gdy Serbia, Bułgarya, Bośnia i 
Hercogowina uzyskają wolność, nie sprawią wiele kło­
potów Europie, gdzyż przyjmiemy jćj rady. Lecz niech 
będzie co chce, musimy zrzucić haniebne i piekielne 
jarzmo Osmanów.“

ZIEMIE POLSKIE.
Kije wlanin ogłasza wyrok sądu wojennego 

kijowskiego, skazujący szlachtę gubernii kijowskićj, le­
karza Aleksandra Szaramowicza (lat 45) i Adama Wy- 
leżyńskiego (lat 60) na wieczne wygnanie z kraju a 
w razie powrotu na ciężkie roboty w fabrykach, za 
udział w powstaniu i zbiegostwo za granicę. Tymże 
wyrokiem poddany austryacki Leon Czekoński uwol­
niony od odpowiedzialności, ale na zawsze wzbroniono 
mu przyjazdu do państwa rosyjskiego. Majątek obwi­
nionych, jeżeliby się okazał, uwolniony będzie od se- 
kwestru i konfiskaty. Mających styczność z tym proce­
sem przestępców nie wiadomo, gdzie się znajdujących 
Jana Wyleżyńskiego i Artura Potockiego, sąd oddał 
do uwzględnienia generał-gubernatora kijowskiego. — 
Wszystkie więc roztrąbione po świecie amnestye car­
skie były tylko papierowe, sądy bowiem wojenne po 
dawnemu sądzą tak zwane przestępstwa polityczne.

Z miń*kićj gubernii w końcu lipca r. b. piszą do 
Czasu o awanturach wyprawianych przez znanego ks. 
Sęczykowskiego na współkę z czynownikami rosyjskimi. 
Władza duchowna nie śmie usunąć ks. Sęczykowskiego, 
bo właśnie taki jest wielce pożądanym dla Rosyan. 
Wyjmujemy ciekawsze ustępy z korespondencyi miń- 
skićj:

Sęczykowski po bytności ministra w Mińsku zam­
knął, niby z woli jego, bez dowodów Kalwaryę (jedyną 
mszą św. prawdziwą, o wiorst 8 od miasta, bo w mie­
ście gubernalnóm całćm żadnego nie zostało kapłana 
prawego), a proboszcza starego ks. Ławrynowicza wy­
słał do Wilna. O. Piotra Szołtmira, jako niby pomię- 
szanego na umyśle, przy zupełnćm zdrowiu wysłał 
do domu obłąkanych. Jakaż to arbitralność, jaka bez­
władność prawa i bezsilność cierpiącćj strony!

NIEMCY.
w Berlin, 6 sierpnia. Kreuz Zeitung 

przynosi wstępny artykuł pod napisem: „Niemieckie 
zachowawcze stronnictwo“. W artykule tym krytykuje 
najpierw, zapatrywania liberalnych dzienników na nowo 
powstające stronnictwo, i tak pisze dalćj: „Niemieckie 
stronnictwo zachowawcze nie jest nowćrn stronnictwem 
ze zmienionemi celami, ale ma wyłącznie na celu po­
łączenie wszystkich zachowawczych żywiołów Niemiec 
do walki przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. Zamia­
rem nowego stronnictwa nie jest zniesienie dotychcza­
sowych różnych frakcyi zachowawczych, lecz połącze­
nie ich na jednym i tym samym gruncie. Niemieckie 
stronnictwo zachowawcze nie jest rządowóm stronni­
ctwem, ale popierać będzie rząd z radością i silnie, o 
ile na to zezwolą jego zasady i zadanie z zachowaniem 
swój niezależności. Rząd przekona się z czasem, że 
silne i skuteczne poparcie znajdzie tylko u stronnictwa 
o stałych, niewzruszonych zasadach, a nie u chwiej­
nych lub zależnych f akcyi.“

W politycznych kołach berlińskich mowa jest zno­
wu od dni kilku o projekcie interwencyi w sprawie 
wschodniój a zwłaszcza, że rosyjski poseł przy berliń­
skim dworze p. Oubril wyjeżdżając w tych dniach za 
urlopem do Rosyi, miał oświadczyć, iż najdalćj za 2 
tygodnie będzie z powrotem w Berlinie. Tymczasenp 
wypadki na teatrze wojny, jak do augs. A11 g. Z tg. 
piszą z Berlina, nie są jeszcze tego rodzaju, aby mo­
carstwa mogły i chciały interweniować w sprawie 
wschodniój. Francya ponowiła swój projekt zwołania 
konferencyi europejskiej, ale Anglia oparła mu się 
stanowczo. Angielscy mężowie stanu oświadczyli, iż 
w takim tylko razie mogłaby konferencya pożądany 
odnieść skutek, gdyby odnośne mocarstwa mogły wy­
stąpić z programem, któryby obejmował wszystkie naj­
główniejsze punkta. Ale i inne mocarstwa a miano­
wicie Rosya, przyjęły chłodno projekt Francyi. O kon­
ferencyi nie może być przeto wcale mowy, pisze po- 
mieniony korespondent. Natomiast faktem jest, iż 
istnieje pomiędzy mocarstwami porozumienie co do 
interwencyi w pewnym, stósownym momencie. Mo­
ment ten podyktują wypadki na teatrze wojny.

Hr. Harry Arnim, który jak wiadomo bawi od ; 
dni kilkunastu w Karlsba ’zie, otrzymał obecnie, jak ’ 
się dowiaduje Frankfurter Ztg., pozwolenie od 
niemieckiego rządu, do pozostania jeszcze cztery tygo- s 
dnie w Karlsbadzie. W tych dniach ma się udać do 
hr. Arnima obrońca jego dr. Quenstadt.

FRANCYA.
ik Paryż, 5 sierpnia. Na odbytćm dnia oneg- 

dajszego i wczorajszego posiedzeniu Izby deputowa­
nych toczy ły się głównie obrady dalsze nad budżetem mi- 
n:8terstwa wojny. Z prowadzonych przy tćj sposobności 
rozpraw zasługuje na podniesienie przemowa bonapar- 
tysty p. Dreolle i odpowiedź p. Gambetty. Pierwszy 
oświadczywszy pomiędzy innemi, że uważałby za stó- 
sowne, aby osobnemu wydziałowi nadano prawo bada­
nia budżetu ministerstwa wojny i marynarki z wyklu­
czeniem publiczności, przytoczył za przykład Niemcy, 
gdzie zdaniem jego bez długich rozpraw i oświadczeń 
parlament uchwala potrzebne dla pewnego kontygensu 
sumy; tam nie zachodzą sprzeczki nad ceną mięsa i 
długością płaszczów. Należy więc ministrów wojny i 
marynarki pozostawić po za kłótniami politycznemi, 
ile że inne ministerstwa dość podają sposobności do 
ścisłych badań. Sprawozdanie drobiazgowe a nawet 
skąpstwem tchnące sprawozdawcy p. Langlois obraża 
uczucia narodu i wojska. Znaczna część republikanów

była zawsze przeciwną armii, wierząc w pospolite ru­
szenie i uważając budżet wojny za raka toczącego do­
brobyt narodowy. W ten zaś sposób zaczyna się de- 
strukcya wojska. P. Thiers starał się usunąć złe, które 
rewolucya (na lewicy odzywają się głosy : któreście wy I) 
wywołała. Lecz gdy się czyta sprawozdania jak p. 
Langlois, w takim razie inaczéj myśleć nie można, jak 
że destrukcya dotąd jeszcze w armii istnieje. Armia 
pozostać powinna po za dyskusyą parlamentarną ! Tu 
lewica przerywa mówcy a marszałek zwraca uwagę je­
go na to, że obecnie nie ogólna toczy się dyskusyą. 
P. Dreolle jednak zabrawszy głos, woła: Armia stoi 
po nad instytucyami! które to oświadczenie wywołuje 
z lewicy okrzyki: do porządku, a marszałek uważa, że 
nic nie stoi po nad instytucyami psństwowemi ; są to 
zdania rewolucyjne i rewolucyonistą jest ten, co jaką- 
kolwiekbądź rzecz stawia po nad prawa kraju. Pan 
Dreolle żali się, że mu nie pozwalają mówić, jak chce, 
na co marszałek odpiera, że nigdy ani za cesarstwa, 
ani za innych rządów nie pozwolono instytucyi krajo­
wych wciągać do dyskusyi.

Po téj przemowie zabrał głos p. Gambetta. Druga 
część mowy p. Dreolle, oświadcza między innemi, jest 
manewrem politycznym. Krytykę sprawozdania uwa- 
żaćby mężna za dzieciństwo, lecz nie należy przepu­
ścić teoryi, wedle ktôréj reprezentantom kraju ma być 
odjętą kontrola nad rozchodami. Budżet powinien być 
przedyskutowany we wszystkich szczegółach a admi- 
nistracya może w tém upatrywać jedno pieczołowitość 
izby dla armii. Milionów kraju nie należy roztrwaniać 
jak za cesarstwa, które pod świetną wojskową deko- 
racyą kryło zgniliznę i rozrzutność. Stronnictwo pe­
wne nie ma prawa do mówienia o francuzkiéj armii, 
bo nie jego to zasługą, jeżeli armia nie została zbez­
czeszczoną. Dnia 29 października 1870 r. po zdradzie 
Metzu, ukazały się w szeregach téj chwalebnie zwy- 
ciężonćj armii emisaryusze tego stronnictwa dla wznie­
cenia rozruchów i rokoszu ; lecz oficerowie oparli się 
wtenczas namowom tym. Armia francuzka nigdy nie 
zapomni hańby Sedanu i Metzu. Obowiązkiem jest 
izby czuwać nad pojedyńczemi szczegółami administra- 
cyi wojskowéj, aby kraj nie został z nienacka zacze­
piony i do klęsk doprowadzony. Znosić trzeba ciężary 
potrzebne, aby błędy i zbrodnie przeszłości znowu na­
prawić. Po krótkićm jeszcze przemówieniu p. Dreolle 
przyjęto trzy pozycye budżetu ministerstwa wojny.

W senacie odbędzie się wybór następcy po Ka- 
źmirzu Pórier dnia 12 bm. Że p. Dufaure wybranym 
zostanie, nie ulega już żadnój wątpliwości, ile że i 
stronnictwo konstytucyjne za nim głosować postano­
wiło. Journal officiel ogłasza dekret, wzywający 
wyborców okręgu Guinchamp (dep. Côtes du Nord) i 
okręgu Pontiyy (dep. Morbihan) na wybór deputowa­
nego na dzień 27 sierpnia. Wybór ks. Lucinge-Fau- 
cigne i hr. Wojciecha de Mun, wybranych w tych 
okręgach, unieważniony został, jak wiadomo, przez 
izbę deputowanych. Minister wojny powołał 81,046 
spisowych z 1875 roku do armii, w ktôréj pięć lat 
służyć mają; minister marynarki z kontyngeusu téj 
klasy powoła tylko 8400 spisowych.

Kilku protestanckich senatorów i deputowanych 
stara się u p. Waddingtona, aby w Paryżu założony 
został fakultet protestaucko-teologiczny. P. Pressensé 
złożył egzamin doktorski na fakultecie teologicznym 
w Montauban, aby w Paryżu mógł objąć katedrę przy 
nowym fakultecie.

Wedle jednego z korespondentów Koelnische 
Ztg. objawiło się w nowszych czasach pomiędzy kato­
likami na prowincyi usposobienie stanowczo jezuitom 
nieprzychylne, zarzucającymi im, że oni to winni, iż 
kościół bywa wciągany do wszystkich prawie sprzeczek 
i kłótni politycznych, podczas kiedy tenże, gdy jezuici 
wydaleni byli z kraju, spokojny prowadził żywot.

Republikański senator p. Gauthier de Rumilly nie­
bezpiecznie zapadł na zdrowiu a senator p. Wołowski 
już dogorywa.

Posiedzenia izb odroczone zostaną stanowczo dnia 
12 bm.; odnośny dekret ogłoszony zostanie niebawem 
w Journal officiel.

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
Bośnia, Hercogowina, Bułgarya.

w O pierwszém publiczném posiedzeniu trybunału
nadzwyczajnego złożonego w Ruszczuku dla sądzenia < czący Hakko pasza w sposób bardzo szorstki, zauwa-i 
DOW6tanCÓW bułffardkich« czvtamv W dn żftian. Żfi nhrnńna nip ma. nramo JnmnA ' ______: 1powstańców bułgarskich, czytamy w korespondencyi do 
Pol. G o r r. co następuje:

Tutaj w Ruszczuku ułożono sąd nadzwyczajny dla 
sądzenia schwytanych w sandżakatach widyńskim i 
ruszczukskim uczestników powstania bułgarskiego.

Pierwszy o sobie znak życia dał ów specyalny try­
bunał w następującćm obwieszczeniu ogłoszonćm dnia
16 lipca:

„Jutro, w poniedziałek o godzinie 3 wedle rachu­
by tureckićj odbędzie się pierwsze publiczne posiedze­
nie trybunału specyalnego dla sądzenia przesłuchanych 
dowódzców buntu bułgarskiego. W tym celu urządzo­
no odpowiednio wielką salę gmachu rządowego, przy- 
czćm każdemu, co chciałby być obecnym rozprawie 
publicznćj, wstęp jest dozwolony.“

Ostateczna rozprawa odbyła się, jak zapowiedzia­
no, 17 lipca.

W środku sali za długim^stołem zasiedli sędziowie 
z przewodniczącym Hakko paszą na czele. Po prawćj 
stronie przewodniczącego przy osobnych stołach zajęli 
miejsca sędzia śledczy i oskarżyciel publiczny, po le- 
wćj obrońca. Wszystkich funkeyonarzy trybunału są­
dowego włącznie z prokuratorem i obrońcą mianowała 
ad hoc W. Perta. Na ławie oskar-onych zasiadło
17 Bułgarów.

Wzdłuż ścian ciągnęły się galerye, gdzie widziano 
jenerał gubernatora, wielu urzędników, wojskowych i 
całe niemal ciało konsularne. Pół sali zajęła publicz­
ność, Turcy, Bułgarzy i członkowie kolonii zagra­
nicznych.

Obrońcą był Elia effendi, Bułgar, któęy równo­
cześnie z powołaniem na stanowisko obrcńćy w tym 
procesie otrzymał od W. Porty nominacyą na prezesa 
trybunału handlowego w Zofii. W tćm miejscu nad­
mieniamy, że dwóch braci żony jego ranionych w wal­
ce z wojskiem regularnćm zostanie w najbliższym ter­
minie postawionych przed trybunałem specyalnym.

„Gdy byśmy chcieli zastanowić się co do karogodno- 
ści pojedyńczych oskarżonych, w takim razie należa­
łoby stwierdzić przede w szystkićm, jakie powody znie­
woliły ich do chwycenia za broń i stawienia oporu 
władzy, w jakim celu połączyli się z powstaniem? — 
Klienci moi różną dali nam na to odpowiedź: jedni 
twierdzą, że bezustanne napady zbójeckie i rabunki 
C. erkiesów popchnęły ich do kroku rozpaczliwego; 
inni zeznają, że samowolne ściąganie najniesłuszniej- 
szych danin i nielitościwe przy tćm postępowanie orga­
nów rządowych przyprawiły ich o chleb żebraczy i po-----  i pu- « ua.uuuwi uaj pięa u lej szą przysługę.,
zostawiły im wybór między śmiercią głodową a walką ? Jednym zamachem obudzicie dla swego rządu tysiące

rozpaczliwą; inni znowu twierdzą, że okropne położna! 
nie ich rodaków, którzy mimo, że otrzymali ze stroik 
rządu tylekroć razy najformalniejsze przyrzeczenia, 
mogli dzięki niesumienności organów rządowych liczwJebc 
na poprawę losu, zniewoliło ich do niesienia pomoc, odr 
uciśnionym; inni znowu oświadczyli, że do powstauj, wy 
wciągnęli ich ajenci, którzy kazali im liczyć na ni^^sii 
zawodną pomoc z zagranicy. Oto szereg różnych uurfos 
tywów stopniujących i modyfikujących rozmaicie jedD, 
i tę samą zbrodnią. Tymczasem przytoczony § 55 ko, [kici 
deksu karnego mówi, „że wszyscy przekonani, że byj je t 
naczelnikami powstania lub podżegaczami bądź spisku ooś< 
bądź buntu, nie mnićj wszyscy usiłujący przemoc, nie 
oderwać się od państwa, mają być karani szubienicą/ ,toi 

Co do oskarżonych, to jeden z nich jest przełoży ,żk 
nym gminy, jeden nauczycielem, trzech kupcami, reaząjecic 
należy do stanu rzemieślniczego włościańskiego. Prz^dett 
wodniczący otwiera posiedzenie krótkićm napomnienie^ ,r j 
do poświęcenia calćj uwagi biegowi rozprawy i wzy», 
publiczność, by zachowała się spokojnie. >U8Z

Po odczytaniu protokułów wszystkich oskarzonycjLes 
powstał prokurator celem wytoczenia skargi. Twierdf 
on, że większa część oskarżonych brała udział w wd 
prawie bułgarskićj do Kózladi na pokładzie parowd 
austryackiego „Radecki,“ że wszyscy oskarżeni był 
przewódzcami band, członkami różnych komitetów rej 
wolucyjnych, że napadali na wsie tureckie, zabijali 
ich mieszkańców, że wszyscy walczyli przeciw prawolała 
witćj władzy i jćj organom, że zostali schwytani z broinies 
nią w ręku, skutkiem czego winni być wedle § 55 kijcya 
deksu karnego ukarani szubienicą.

Następnie zabrał głos obrońca i odezwał się w tirów 
słowa: „Okarzyciel publiczny uwinął się szybkobdh 
Twierdzi, że wszyscy oskarżeni byli przewódzcami poT 
wstania i domaga się dla nich wedle § 55 karibroj 
śmierci. Mniemam, że w tak ważnym wypadku, jalysł 
obecnym, gdzie na szali ważą się losy ty lu ludzi, gJ»wt 
dzi się wejść nieco pilniój w szczegóły skargi i rozj 
ważyć, o ile prokurator był w prawie domagania eiien f 
tak sumarycznego postępowania. jostvt

„W szeregu wszystkich moich klientów tymczasecłiiitr 
nie ma ani jednego, do którego dałby się zastósowaijrośc 
powyższy paragraf. Przypatrzcie się tym indywiduuitLew 
zważcie poziomy stopień ich wykształcenia, ich wiiojn 
niedojrzały i zapytajcie się samych siebie: jestże rzecz! 
podobną, by ludzie ci byli pizewódzcami, organizatoflyda 
rami powstania? by młodzieniaszkowie ci byli autorałtóri 
mi planów, by stali na czele ruchu powstańczego? -4 
Zaprawdę należałoby lud ten wykreślić z listy myśląfcarc 
cych narodów, gdyby się chciało przypuścić, że zmiijtlzićj 
szony jest kierowników i przewódzców tyle ważnćj sprajzdaj« 
wy wybierać z chłopów i pastuchów.“ Sułti

Tu zaszedł mały epizod. W chwili gdy Elia effenjdypl 
di, wskazując na uwięzionych wezwał obecnych uf 
świadków, iż ludzie ci nie mogli odgrywać roli, o jakiejtutaj 
mówi oskarżenie, zerwał się swojego miejsca jakiś młoj* 
dy softa, a przyskakując z zaciśniętemi pięściami d{ 
obrońcy, krzyknął z wściekłością: „Nie broń ichl 
zbrodniarze ci byli rzeczywiście przewódzcami i oficei 
rami przebrzydłych powstańców.“ Fanatycznego sof 
tę uspokojono i wyprowadzono z sali, poczćm Elii 
effendi tak mówił dalćj:

„Prokurator zarzuca dalćj moim klientom, że wszyjnie j 
scy byli członkami komitetu a przeto wichrzycielami, 
i podżegaczami, że wszyscy dążyli do oderwania się oJf 1 
monarchii celem osiągnięcia niepodległości. Muszę ra 
nadmienić, że wywody prokuratora opierają się na błęf doi 
dnćm przypuszczeniu. Oskarżeni odpowiedzieli na skiero|lil(^a 
wane do nich zapytania, co zamierzali osiągnąć przylał m’ 
czając się do powstania, że „swobodę“ tj. wolność, A ini 
którą przecież każdy człowiek powinien walczyć wedit 
wszelkich sił swoich, gdyż „gdzie dźwięk wolności0 fe 
przebrzmiewa bez echa, rozpościerają swe panowani®jow 
zastój, zgnilizna, śmierć.“ u8)

„Między „niepodlegością“ a „wolnością“ przepafe 
ścista zachodzi różnica, a gdzież się znajdzie“taki, cobyKi 
chciał moich klientów za to, że tęsknili do wolności»*) 
karać stryczkiem? Emei

~ Elia effendi wskazał w dalszym toku swój prze-fc0,< 
| mowy na to, iż dziesięciu oskarżonych należy zupełnifeta 
; uwolnić, siedmiu zaś zasądzić wedle §§ 57 i 64 k. k,,fc 
• a zwłaszcza przez wzgląd na liczne oaoliczności łago|'sze 
! dzące na najniższą karę i przedłożyć następnie wyrokL b- 
5 W. Porcie do zaopiniowania. b8^

Przy słowach tych przerwał obrońcy pizewodni-

żając, że obrońca nie ma prawa dawać sądowi przepiy 
sów, jak ma postępować, sąd bowiem otrzymał zlecenie» 
od W. Porty i spełni jak przynależy poruczoną ma 
misyą.

Elia effendi odparł na to, że i on tak samo jak i 
wysoki trybunał powołanym został przez W. Portę do ' 
sprawowania swojego urzędu i że zdecydowanym jest 
pełnić jak najsumiennićj włożone nań obowiązki. „Gdy­
bym był wiedział — ciągnął Elia effendi,“ że wolno- 
myślna obrona nie będzie wam przyjemną, wołałbym 
był milczeć; gdybym wiedział, że po nad“ tym trybu-, 
nałem stoi jeszcze sąd apelacyjny, nie siliłbym się na I 
długą obronę. Wiedząc atoli, że klienci moi tutajf) 
potępieni, będą na zawsze straconymi, ośmielam się?! 
zrobić jeszcze jeden krok naprzód i przypomnieć prze-t 
wodniczącemu, że wedle obowiązujących w tćj mierz«)' 
przepisów ma obowiązek odnieść się w razach zasłu-i-' 
gujących na szczególniejsze uwzględnienie do W. Porty.4 
(Mówca odczytuje odnośne ustępy instrukcyi.)

Obrońca wskazuje następnie na to, że impuls doi 
powstania wyszedł z zagranicy, że ruch zbrojny pod-l 
sycali głównie emisaryusze zagraniczni, jak to zresztą 
pokazuje się z ogłoszonego do ludności manifestu, gdzie 
powiedziano: „Niechaj Turcy zaprzestaną upatrywać 
w każdym z Bułgarów, którzy z powodu swojój łatwo­
wierności stali się ofiarami zagranicznój machinacyi, 
swego wroga.“ Gdzie przeto rząd — mówi Elia effendi, 
wypowiada przez usta pierwszego dygnitarza państwa 
tak otwarcie swoje przekonanie, iż Bułgarzy są tutaj 
jeno ofiarami i uwiedzionymi, i aczelników zaś i prze­
wódzców tego ruchu szukać naleły na zewnątrz, któż 
ośmieli się utrzymywać, że klienci moi byli'naczelni­
kami powstania i emisaryuszami godzącymi na zrewol­
towanie naszego kraju?!

„Jeśli jednak nie będziemy w oskarżonych upa­
trywali przewódzców, a jedynie zwykłych powstańców, 
toć nie podobna ich karać, gdyż w razie przeciwnym 
musielibyśmy poddać tćj samej procedurze ludność ca­
łych okręgów i powiatów.

„Wypowiedźcie — kończy obrońca — złote słowa 
uwolnienia a wszyscy ci, co dotychczas byli zaciętymi 
wrogami rządu, staną się zapalonymi jego apostołami; 
krewni ich, przyjaciele, znajomi, będą szerzyć i sławić 
łagodność i sprawiedliwość wspaniałomyślnego rządu. 
Jednćm krótkićm słówkiem, jakie możecie wymówić 
bez zadama gwałtu własnemu sumieniowi, wyświadczy­
cie państwu, swemu narodowi najpiękniejszą przysługę.



3
Me ipalonych zwolenników, przykujecie w chwili tak 
ro^„niosłój, jak obecna, lud do siebie!“
> nie To przemowie Eli effendiego, w czasie którego 
czjjBębokie panowało do koła milczenie, oświadczył prze- 
nocj odniczący, że sąd udaje się na naradę i powróci z 
aujj wyrokiem gotowym za trzy godziny. Punktalnie w 
nie^sie ozneczonym powrócił trybunał a przewodniczący 
noo. jłosił następujący wyrok:

„Zważywszy, że sąd po dokładnej rozwadze wszy- 
ich okoliczności przekonał się, iż żaden z oskarżonych 

by| ¡e był naczelnikiem powstania ani podżegaczem lu- 
iskę jości, nie może przychylić się do wniosku oskarżyciela 
no<5 nie orzeka na żadnego z podsądnych wyroku śmierci.“ 
icą,« jtomiast sąd skazał pięciu oskarżonych na dożywotne 
łożo.¡ężkie więzie. ie, dwóch na piętnastoletnie; pięciu na 
pięcioletnie; jednego uwolnił, lecz wygnał go z wi- 
’rz» jetu, czterech zaś uwolnił, lecz postawił ich pod do-
nienjr policyjny.

Tak się skończyła pierwsza publiczna rozprawa w
uszczuku.

.>v~, ^ii53m^:«»^8sisaBa6saii«a£saBeia!assBM0

Welegramy.
(Z biura Wolffa.)

ukończył przegląd sławnej epopei narodowej niemieokiój, się­
gającej XII wieku, tak zwanych Nibelungów. Oprócz tego 
zebrał swoje drobna poetyczne utwory i takowe w jednym to­
miku ogłosi.

— * W Kongresówce miasto Szydłowiec dotknięte 
zostało strasznym pożarem. Klęska ta dwa dni srużyła się 
nad nieszczęśliwem miastem, — w którćm zgorzało 285 domów, 
25 stodół, kośoiół drewniany i niektóre inne budynki, pozostał 
tylko kościół murowany i kilka domów mnrowanych. Około 
czterech tysięcy osób zostało bez schronienia.

* „Vienae“ dziennik ohorwaeki wychodzący w Zagrze­
biu, w numerze z d. 29 z. m. podał piękny wizerunek Kopernika 
a w artykule ze znajomością rzeczy napisanym gorąoj broni pol­
skiego pochodzenia wielkiego astronoma. W tymże numerze znaj­
dujemy następujące doniesienie o śmierci Fredry: „Hrabia Ale­
ksander Fredro, sławiy pisarz dramatyczny polski, znany i na­
szemu (ohorwaokiemn) s oleczeńatwu z kilku prześlicznyoh ko- 
medyi (Damy i Huzary, Śluby Panieńskie i inne), zmarł dn. 15 
iipoa we Lwowie. Gdy nam miejsoe i inne zatrudnienia dozwolą, 
podamy obszerną charakterystykę dziel jego, albowiem jest on 
jednym z najznakomitszych pisarzy dramatycznych nie sarnćj 
tylko Słowiańszczyzny, bez całój liter tury nowożytnćj.“

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 8 sierpnia Cyrya- 
ka męez., w kalendarzu słowiańskim Niezamyśls.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 31, zachód o godzinie 
7 minut 39.

Dnia 8 sierpnia 1399 pogrzeb Jadwigi. — 1422 zdo­
bycie Wąbrzeźna. — 1578 Stefan Batory formuje piechotę i 
przyjmuje mundury dla wojsaa. — 1521 wojska polskie stają 
przeciw Turkom pod Cbooimem. — 1658 pobioie Tatarów pod 
Pohajcami. — 1697 August II przybywa do Krakowa. — 1709 
manifest Augusta II przeoiw abdykaoyi.

„ wysoko-pstrój .... 128—131 200—206
„ szklistój........................................ — --------—
„ jasnśj starój .... —- 201—205

Zyta świeżego.................................. 126—129 168—171
„ starego rosyjskiego .... 120------- 146/7-------
„ polskiego............................. 122- 156-------------
„ zeszłorocznego.................... — — — —-------

Jęczmienia świeżego ..... 113-------
Rzepiku............................................ ... _
Rzepin............................................ _
Owsa średniego........................ . —

Aleksander Makowski i

Ceny targowe 
w mieście Bydgoszozy dnia 5 sierpnia 1876.

85 funt, pszenicy

160------
289-291 

— 284-288-291
Fp-

80
70
50
90

100
100

1200
1
1

żyta
„ jęczmienia
„ owsa . ,
„ groohu. .
„ kartofli
„ siana . .
„ słomy . .
„ masła . .

mędel jaj . . ,

8 marek 
6 
6 
4 
7 
2 
3 

30

fen. do 8 marek 60 fen.

50
20

80

90
65

6
6
4
7
3
3

30

60
50
50
50

20
70

* Bydło. Berlin, 5 sierpnia. Na sprzedaż wystawiono:
130 sztuk bydła rogatego, 1000 sztuk nierogacizny, 439 

sztuk cieląt i 662 sztuk skopów.
Towar przedni i tłusty bydła rogatego byl poszuki­

wany lecz nie dostawiony — w towarze średnim i poślednim in­
teres był tak drobny, że większa jego ozęść nie została sprze- 
danę, nawet po zniżonyoh cenaoh.

Dowieziono ilośoi nierogacizny składała się w ’/s z ro- 
syjskiój a w ’/e z krajowój. Przeważna Mczba pierwszój wpły­
nęła na zniżenie oen drugiój, tak że interes cały, lubo krajową

Cślełda berlińska, 5 sierpnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejsou 180-228 marek wedle 

gat. żąd.; żółta rnaroh. — m. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 191-192, październik-listopad 194-1951, 
kwieoień-maj 2011-202-201 marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejsou 147-150 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 148-150 marek z kolei płacono, 
polskie — marek z kolei i z dworoa płac., nowe piękne krajowe 
173-1781 frtnoo z kolei płao., nadps. rosyjsk. — m. płac.,

nierogaciznę całą sprzedano, był tylko slaby a handlarze w sku- > lipiec-sierpień 148-71-8, aierpień-wrzea. -, wrzesień-paździer- 
tek tego zniżyć) musieli oeny w stósunku do poniedział- j u>k 1501-150-1501, październik-listopad 155-153$, Iistopad-grudz. 
kowyoh. ; —> ua wiosnę 168-1-168 M. płaoono.

Mały dowóz cieląt przyczyni! się do tego, że ceny nie 
zwykle podskoozyły.

Skopy, których reszty na targu pozostały, osięgały przy 
powolnym interesie ceny poniedziałkowe.
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)ijal Wersal 5 sierpnia. Izba deputowanych obrado- 
iwojała dziś dalój nad etatem wojskowym. Zezwolono na 
bro ¡niesienie posady jałmużnika armii, nie rnniój na redu- 
koicya wydatków na zapasy żywności o 5 milionów fr.

Zara 6 sierpnia. Wczoraj aresztowano w Du- 
w turów niku naczelnika powstańców Łukę Petkowicza. 
bkojdlano go władzom wojskowym.
po Kair o 5 sierpnia. Przeznaczone do Turcyi siły 

karjbrojne egipskie nie przenoszą 9000 ludzi. Zostanie 
jai rysłanych do Turcyi ogółem: 4 pułki piechoty, pułk 
go iswaleryi i 2 baterye dział.

roz Bukareszt 6 sierpnia. Nowy gabinet został w 
eijen sposób utworzony: Jan Bratiano obejmuje preze- 

ostwo i tekę skarbu, Jonescu spraw zagranicznych, Dy- 
tsenoitr Siurdza tekę robót publicznych, Statesku sprawiedli­
wa) rości, Vernescu zatrzymuje tekę ministerstwa sptaw 
lum rewnętrznych i oświaty, pułkownik Slaniceano zaś
wiol rojny.
eez Waszyngton, 6 lipca. Demokratyczny kan- 
:ato ydac na prezydenta p. Tilden ogłosił oświadczenie, w 
ora ¡tóróm przyjmuje ofiarowaną mu kandydaturę.

Wiedeń, 6 lipca. Do Pol. Cor. donoszą z 
.Carogrodu, że choroba sułtana okazuje się coraz bar- 

mulziój jako chroniczna. Niebezpieczeństwo katastrofy 
praadaje się usuniętóm, o abdykacyi eułtuna nie ma mowy.

Sułtan nie przyjmuje jednak nikogo jeszcze z ciała 
ienilyplomatycznego.

ui Gastein, 6 sierpnia. Cesarz brazylijski przybył 
ikiefutaj z małżonką, 
mło
i di 
ich 

fiee 
sof 

Elii

(li ) X Kórnika, 6 sierpnia. Donoszę wam, że dziś 
nrzed południem wybuchł w mieście naszóm pożar, który stodołę, 
napełnioną zbożem, w perzynę obrócił.

Z stodoły tej przeniósł się ogień na drugą, — lecz ta po­
niósłszy tylko małe uszkodzenia, w skutek pomocy zewsząd 
przybyiój, od zupełnego zniszczenia uratowaną została.

Właściciel nie miał zabezpieczouój stodoły, dla tego pożar 
ten jest dotkliwą dlań klęską.

Lecz od ozego zabezpieczenie od ogna ? 0 tóm oiągle 
przypominać trzeba.

‘diii.’ j! ćśfehiB

i
Wiadomości giełdowe.

ŁlleJri«. poznańsko, 7 sierpnia.
Zyto cena wypowiedzialna i regulaoyjna 152.— m., m-

sierpień 152.—, sierpień-wrzesień 162. , wrzesień-październik 
152.—, jesień 152.—, październ.-liatooad —-, listopad-grudzień

Ositataaie fceiegruniy.
(Z biura Wolffa.)

Biało gród, 8 sierpnia. (Telegram urzę­
dowy). 2000 Turków uderzyło w dniu 3 sier­
pnia z Sienicy na nasze lewe skrzydło, musiało * 
się jednak cofnąć, pozostawiając na placu boju ? 
150 zabitych. — Pułkownik Horwatowicz po ? 
pięciodniowej bitwie z przeważającemi siłami i 
nieprzyjacielskiemi musiał się cofnąć do wąwo- i 
zów pomiędzy Gurgusowaczera a Banią.

ft

regulacyjna 45.50 m. 
, — październik 45.80,

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna. 

na sierpień 45.60—, — wrzesień 46.10.- 
listopad 45.10, grudz. 45.10, styozeń —.

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) —. m
foznań, 7 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto: stalój.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na sierpień 153.—, sierpień-wrzesień 153—, jesień 153.—, pa­
ździernik-listopad 153.—, listopad-grudzień 162.—.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

sierpień 45.60—, wrzesień 46.10, październik 45.80, iistopad 
45.10, grudzień 45 10, styozeń —, kwieoień-maj 47.30-40.

Okowita w miejsou (bez beczki) —.— pi.
(W.) Poznań, 7 sierpnia. Ceny mąki, Pszenna 

nr. 0 i 1 -7— 8.50 Mar-., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo

Cesiy targowo
w mieście Poznaniu 

inia 7 sierpnia 1876 roku

Towar

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 7 sierpnia.

— * Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej- 
gzy nie pruskim złożyli:

Za pośrednictwem p. Jaraozewskiego z dominium Jaworo- 
Fa 1 m. 20 fen.

Z Nissy Ksawery Ziszka z familią 25 fen.
Za pośrednictwem p. Parkierowica z Gniezna: Parkierowioz 

domownikami 20 fen., Wierzbioki z gminą Sokolniki 75 fen., 
adachowski z familią i domownikami z Górki 30 fen. — razem 
m. 25 fen.

Z Popowio od Stefki, Tadzia, Kaźmiry i Jana Eitner i od 
innych osób 40 fen.

Za pośrednictwem (Władysława Caluśkiego, gimnazyasty, 
fen.

Za pośrednictwem p. F. Sandena ze wsi Czainotki: Jakób 
anH5owiilei,yk, Bartłomiój Sikora, Paweł Smyozyński, Jakób Gałą- 

tks, Maciój Wawrzyniak, Antoni Trybek, Maciój Jądrzak, Woj­
ciech Serba, Mikołaj Zaremba, Marcin Barozaa, Michał Gołań- 

1 izyk, Mikołaj Kaźmirezak, Stanisław Kaczmarek, Jan Kow.de- 
»ski, Michał Nowaczyk, Michał Bandosz, Antoni Wojciechowski, 

3Ści| bolał Jerzak, Józef Skualarek, Antoni Myszkiewicz, Bartłomiój 
iimerek, Paweł Chwiłkowski, Mateusz Pawlak, Paweł Nowaczyk, 
Wojciech Kawczyński, Basia Stachowiak, Franciszka Skokowsaa, 
Wojciech Kaczmarek, Małgorzata Stempniak, Andrzej Bandosz, 
iatarzyna Meiearek, Józtf Włodfcrczak, Walenty Banaszak, Mi- 

. k.,hal Kaczor, Karól Nawrocki, Kulawy Józer, Leguna Azio, Fran­
ciszek Banach, Bolesława Jankowska i Anna Banach.,

Nepomucen i Nepomucena Wężyk, M. Musolf, Lud. Łuko- 
ski, M. Andrzejewski, Pel. Rozpłochowska, L. Grygrowicz, 

f. Życbowicz, A. Bogusławski, T. Świderski i S. Kirszenstein. 
¿lnj. Razem złożono dotąd 379 marek — fen.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zamel- 
. iowano w tygodniu oq 30 lipca do 6 sierpnia 54 urodzeń i 37

epi-przypadków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 28 cbłopoów 
eniei 36 dziewcząt, pomiędzy umarłymi 18 osób płci męzkiej a 19 
ma»iób płci żeńskiój. — W tymże czasie zawarto 9 ślubów cy­

wilnych.
— * Nowy prezes tutejszego sądu apelacyjnego pan 

jałiunowski rozpoczął zeszłego piątku nowe swe urzędowanie.
Jo kbranym radzcom i urzędnikom tegoż sądu przedstawił nowego

• , irezesa najstarszy raozca p. Jejsik. Następnie przedstawił się 
Jesliowy prezes także radzcom, sędziom i urzędnikom tutejszego 
dy- ądu powiatowego. P. Kunowski był podrzeduio wiceprezesem 
no- fdu apelacyjnego w Szczecinie.

— * Władza wojskowa przerwała przed czasem niejakim 
/ lomunikacyą na Rybakach i Łąkowej ulicy, kazawszy na

:ońcu takowych postawić płoty. Tak samo zamierza taż władza 
n8 »zerwać teiaz komunikacyą dia wozów przynajmniej na niektó- 

Utaj feb przestrzeniach Wałowej ulicy, otaczającej, jak wiadomo, 
gja«d Grobli począwszy aż do koszar huzarskich całe prawie miasto. 

‘Dotąd fiskus wojskowy ponosił wyłącznie koszta utrzymania tśj 
rz®")ilioy — teraz zaś żąda, aby i magistrat do ponoszenia kosztów 
srzćych się przyczynił, jeżeli ulica nadal ma był uważaną za ulicę 
słu- »Ubliczną, w pizeciwuym razie grozi jćj zamknięciem, w tych 
„ u uanowicie miejscach, gdzie takowa niewątpliwą jest własnością 

iskusa wojskowego. Od rozpoczętyoh w tćj mierze pomiędzy 
iskusem wojskowym a magistratem układów zależeć będzie, czy

do łoźba ta wykonaną zostanie.
lQ(j, — - Pismo p. Grudzielskiego z Soleczny, w sprawie 

Bbrania wrzesińskiego, wraz z koresp. z Wrzesińskiego również 
sprawy dotykającą, podamy w jutrzejszym numerze pLma

Izie aszego.
waó. — * Na pogorzelców m. Rakoniewiic otrzymaliśmy od

n J- S. z O. marek 20; razem zebrano dotąd m. 21 fen. 50.
• Msze składki chętnie przyjmujemy.

Cyii _ * W Benkowie, należącym do krolewszczyzn a dzie- 
adl, tawionym przez p. Studenta , spa.ił się w nooy z dnia 2 na 3 
twa “b- stóg wielki żyta. Ogień podłożony był zapewne przez zło- 
łtai liw4 ręR£- Właściciel przez pożar ten żadoój nie ponosi straty, 

’ Idyż stóg był zabezpieczony w Towarzystwie w Sońwed. 
ze‘ — * Cesi-rz bawić będzie w naszem księstwie przez 
Ltóżlni kilka. Dnia 18 mb. przybędzie o 10 godzinie przed potu­
lni ■ Jtiiein na Zbąszyń do Babimostu, zkąd uda się na mauewra 

kawateryi, które się w tamtejszój okoley odbędą pod 
iowództwem jenerał majora barona Loe. Po połuduiu tegoż 
Inia odbędą się wyścigi po Heinercdoit, gdzie cesarz stanie u 

pa- ńizey ziemiańskiego babunostskiego powiatu barona Unruhe. 
łnia następnego odbędą się znowu mauewra, po ukończeniu 
fóryeb ,esaiz na Cyiichowę do Berlina wróci.

— * Inspekeya lotalna nad szkołami eiementaruemi 
W. i M. Bartodziejach, Jacheicaoh i Rupienieaoh

'Od Bydgoszczą powierzoną została rektorowi Bergerowi w Byd- 
oszezy, a nad szkołami w Gorzy r z ko w ie, Bielicach, w 

. Ł1 c za k u W. i fit. Szwederowie aż do dalszego powiato- 
emu ins. ektorowi Ebersteinowi Inspektorami powyższych 
tkół byli dotąd ks. proboszcz lic. Choiński, pastorowie Serno 
Kanitz z Bydgoszczy.

. i — * Jak dziennikarze niemieccy znają W. X. Po-
• u,‘lUrńskie. W jednym z ostatnieh numerów Sohiesische 

tesse znajduje się korespondencja z Poznania, w której po- 
’akroć mowa jest o ztbianiu przeuwyborczem w Warsza- 
ie (in Warsebau). Zebranie, o któiein mowa, odbyło się we 

fizesni.
— * P> Ąntowi Szabrański, znany z prac literackich,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina nr. 32 wyszedł z druku i zawiera: Je­

szcze o fałszowaniu nasienia koniozyny czerwonej. — Urodzaje 
w północnej Ameryce. — Jak budynki gospodarcze budować 
pożytecznie, trwałe a tanio, z nwzgiędnieuiem przepisów poli­
cyjnych i zasad zabezpieczenia od ognia. (Dok.) — Roboty pa- 
siecznicze i ogrodnicze w miesiącu sierpniu. — Tygoduiowy 
przegląd gospodarczy. — Sprawozdanie z handlu drzewem. — 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia,
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PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 7 sierpnia.

BAZAR. Życbliński z Usarzewa. Pani Wilheimy z Warszawy. 
Różański z rodziną z lad nie wa. Nawrocki z żoną z Warszawy

Goede z Drezna. Pani Brzeska z Jabłkowa. Ibński z Litwy.
LUZ1NSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Taczanowski 

z Siawoszewa. Stromfeld z Bydgoszczy. Skrzydlewski z 
Ooieszyna. Radońaki z Krześlio. Kantler z Kalisza. Ska­
rżyński z Miedzianowa. Teitelbauur z Węgier. Rekowski 
z Wiednia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sztark z Mogilna ks. De- 
ijiig z Prus Zachodnich. Winkelmaun z żoną z Król. Pol­
skiego. Bentkowski z Kórnika. Pani Czermejewioz z fa­
milią z Szarego. Pani Kawczyńska z Bielaw. Arendt z 
Białcza-

STEkNA HOTEL EUROPEJSKI. Vnigt z Gebesee. Kęszycki 
z Cbwalibugowa. Wolt z Szczecina. Jankę z Berlina.

Fszenioy . . szefel po 50 kilo
Zyta....................- - ,
Jęczmienia ... - ,
Owsa................... .... .
Grochu do gotow. •

na paszę
Rzepiku zimowego
Rzepiu zimowego . -
Rzepiku latowego
Rzepiu latowego
Tatarki . .
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt.

- niebiesk. -
Koniozyny ezer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białój
Grochu białego .....

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark, fen.

10 — 9 30 8 75
8 20 7 90 7 60
7 10 6 90 6 70
9 50 9 10 9 _
8 50 8 25 8

— — — — _ —
13 70 13 30 13 —
13 90 13 80 13 50
— — — — —
— — —1 —
— — «» — _ —

1 60 1 50 1 40
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

1 - —- — — — —

1- — — — —
1 -

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stówa 

rzyszenie kupieckie. TOWAR
piękny j średni pośledni

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Cfdańsh, 5 sierpnia. Powietrze było podczas tego ty­

godnia skwarne i suebe z wyjątkiem czwartku, w którym to 
dniu spauł ulewny deszcz. Sprzęt pszenicy już się rozpoczął i 
dobre rokuje rezultaty oo do gatunku i go do ilości; ¡ak samo 
i sprzęt jęcz mienia.

W Angin nie sprzyjało dotychozas żniwom stałe powietrze, 
jednakowoż niektóre piękne i ciepłe dni wyuagrouziły tę stratę 
i usunęły dalsze obawy oo do żniwa. W połowie tego miesiąca 
rozpoczuie się w Angin zbiór pszenicy, który koriiystuie wy pa­
dole, jeżeli tylko powietrze sprzyjać będzie.

W Szaoeyi dojrzewa w ijm roku zboże bardzo prędko 
pud wpływem nader gorącego powietrza; także drugie siauożę- 
oie nie wiele obiecuje, gdyż trawa na łąkach zupełnie jest wy­
palona.

Zapasy pszenicy w Anglii już się wyczerpały, a właści­
ciele nie dostawią fazowej po żniwach na targi przy obecnych 
nader nizkicń cenach; lecz potrzeby konsumuyi są już zabez- 
pieczuue bcznemi dowozami, atóre w takiej liczbie znowu na­
deszły, iż powtórnie zniżkę o 1 sh. spowodowały. Fokup na 
ładunki płynące, których już mniój niż wprzódy nadchodzi, był 
nieco więcej ożywiony. Eksport z Ameryki, z nad' Czarnego 
morza jest jednakowoż jeszcze dość znazuny; 27 łipea płynęło 
ztamtąd do Anglii 1,213,; 00 kw.; pierwszego bm. zaś pozostało 
z nadeszłjoń ładunków 44 niea^rzedanych. Dowozy krajowej 
pazernej na tai gi angielskie są bardzo ograniozone; w tym ty­
godniu dowieziono na tamtejszo targi 18,154 kwarterów psze­
nicy krajowej, która przecięuiowiu po 48/2 sprzadawaną została.

Londyn miał w poniedziałek na pszenicę nieco stalsze 
usposobienie w skutek zmiennego powietrza, lecz w środę na­
stąpiło znowu mdłe usposobienie przy pięknem powietrzu i zna­
cznych dowozach obcej pszenicy. Nasza pszenica z nad Bałtyku 
i teraz jesz^zt nie wzbudza na targach angielskich chęci do ku­
pna, gdyż jfcbt zbyt droga. Dowóz obcej pszenicy do Londynu 
wynosił w „eszłym tygodniu 78,700 kwart., a w tóm do środy 
44,300. W Liwerpotu notowano w wtorek zwyżkę o 2—3 p. 
W Hull i Leith panowała tendeneya stała.

n F.aucyi było usposobienie tamtejszych targów stalsze 
niż zwykle, gdyż sądzą, że żniwo nie tak korzystnie wypadme 
jak się spodziewano. *» skutek tego i Francya dowozów z in­
nych krajów potrzebować będzie. W Faryżu osiągnęły ceny 
pszenicy i mąki zwyżkę.

W Belgu robiono zakupy naszej pszenicy po cenach zni­
żonych.

W Niemczech południowych i Austro-Węgrzech usposo­
bienie ihwiejne.

W Beninie nastąpiła w początku tego tygodnia zwyżka, 
lecz w końcu b>la tendeneya zniżkowa.

Na naszym targu zbożowym było w poniedziałek i wtorek 
usposobienie na pszenicę mdłe i wątie; w śu.dę Jn^ióro okazało 
kilku eksporterów chęć kupna na odstawę on -i gii. Fokup 
ten me wywarł jednakowoż na targi nasze znaczni.jszego wpły­
wu, gdyż w Belgii znalazła pszenica pokup tyiao w średnich 
gatunaaoh po cenach zniżonych. Tygoduiowy obrót pszenicy wy­
nosił 1700 ton. Żyto i w tym tygodniu nie miało pokupy na­
wet i świeże, które w małych partyaob dowieziono. Obrót ży ta 
60 ton.

Ję.zmień świeży bez znaczniejszego obrotu. Rzepik miał 
przy zmniejszającym się dowozie nader stałe ceny i usposobie­
nie; dopiero wczoraj osłabło nieco to usposobienie. Rzep był 
dość obficie dowieziony ; ,.rzy stałem usposobieniu panowała na 
ten artykuł do dnia wczorajszego tendeneya zwyżkowa.

Płacono za lUbO kilo waga hol.
Pszenicy jaąnój, polskićj, porośniętój 123—125/6 188—188$

„ jasno-psuej.................... 124—125 192—194

Pszenica............................. .... .
Żyto............................. .... .
Jęozmień ...................................
Owies.......................................
Groch do gotowania ....
Groch na paszę ......
Rzepik zimowy .....
Rzep zimowy .......
Rzepik laiowy.........................
Rzep latowy.............................
Tatarka.......................................
Kartofle
Wyka.......................................
Łubin żółty.............................

„ niebieski.........................
Koniczyna ozerwona ....

„ biała ....
Groonu białego ......

Poznań, dnia 7 sierpnia 1876.
Homlu)» t a r It o w ».

Cüieida wrocławska, 5 sierpnia.
, D01 1000 kilo niżej;— na sierpień i sierpień-wrze­

sień 152 żąd., wrzesień-paźdz. 162, piźdz,er.-listopad 152 pł, — 
listopad-grudzień 151.50 pł. i żąd., kwieoień-maj 154-50 M. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 182.— — marek żądano — 
na wizcsień-paździerulk 182.— marek żad.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 144 m. ż , na wrzesień-październik 

137 m. żąd., paźdz.-listopad — płac., list.-grudzień — marek 
Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

marek żąd.
Oiój rzepiowy per 100 kilo spokojniój; w miejscu 65. m. 

żąd., na sierpień 64.60, sierpień-wrzes. 64, wrzesień-październik 
63.50, październik-listopad 64.50—, listopad-grudzień i kwieoień- 
maj 64.50 m. żąd.

Okowita per 100 iitrów oeny mało zmienione; — w 
miejscu 47 żąd. 46.60 m. pi, na sierpień, sierpień-wrz. i wrzesień- 
październik 46 50 marek płacono,— październik-listopad — żąd., 
kwieoień-maj —płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

1 60 50

75
60
70

50

40

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 140-176 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 155-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 190-195, — rosyjski 160-180
pomorski i meklemburgski 192-195, wsobodnio i zaohodnio- 
pruski 175-183 marek z dworca plaocno, na lipieo-sierpień 153- 
161, wrzesień-październik 148-147, paźd.-listopad 1454, listopad- 
grudzień 144$ M. pi.

Groch per 1000 kilo do gotowania 189-225 w., na pasza 
178 187 marek płao.

Rzep pet 1000 kilo 295-309 marek.

I
 Rzepik per 1000 kiło 295-305 marek płao.

Głej rzepiowy per too kilo w miejsou 65. marek 
bez beozki płacono, na lipieo-sierpień 65.4-2, sierpień-wrzesień 

; —, wrzesień-październik 65.4-2, październik-listopad 66.4-65.2,
) listop.-grudzień 66.4-65.3, kwiecień-maj 66.3-4 m. pł.

O łój lniany pet top h.iio w uiiojsbu — marek.
Olój skalny per too kilo w miejsou 33. marek.

( Okowita per tOO litrów w miejscu bez beozki 47.9 M.
? płacono, — na lipieo-sierpień i sierpień-wrzesień 46.9-46.8-47.2, 
t wrzesień-październik 48.5 47.9-48.2, październik-listopad 48-47.8- 
' 48, listop.-grudzień 47,5 m. pł.

* Berlin, 5 sierpnia. Mląkn pszenna nr. 00------
nr. 0 28----27.—, nr. 0 i 1 26.50-24.60; rżana nr. 0 24.25-23,—
nr. 0 i 1 22.75-20.50 m.

llerllii, 4 sierpnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa loco stale. Termina w końcu słabiej. Wypo­

wiedz. — centr. Cena wypow. —. marek per 1000 kiiogr. —
Loco 180-228 m. wedle gatunku, — żółta----- m. z kolei pł,,
żółta (ozerwona) na ten miesiąc — - — mar. ze statku pł., — 
cena przeciętna —. marek, sierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa- 
ździeruik 196.5-194.— płac., październik —pł., paździer.-iistopad 
199.5-197,6 pł., listop.-grudzień 261.5-198.5 pł., grudzień-styozeń 
— płao., Btyozeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 204.5-203.6 
M. płaoono.

Zyto loco mały obrót. — Termina słabo. — Wypowie­
dziano 9,000 otr. — Cena wypow. 150. marek per 1000 kiiogr. 
Loco 146-i80 m. wedle gatunku, — piękne nowe — - —. z 
kolei i ze statku płaoono, rosyjskie ł47-lól. marek ze sta­
tku i kolei płacono, — nowe 147.—148. marek z kolei 
płaoono, na ten miesiąo 150.-149.5— pł., — eona przeoięoiowa 
— — marek, — sierpień-wrzesień 150.-149.5 płaoono, wrzesień- 
październik 152.6-152.— płaoono, — paź Jziernik-liatopad 154.5- 
164- — płacono, — listopad-grudzień 165.5—155.- płaoono, — 
styczeń-luty 1877 — pł., kwieoień-maj 159.-158 płaoono.

Jęczmień per 1000 kiiogr. wielki i mały 143-177 marek 
wedle gatunku.

Owies tuco słabo. — Termina słabo. — Wypowiedziano 
2000 otr. — Cena wypowiedz. 154. m. per 1000 kiło. — Łooo 
162-197 m. wedle gatunku, na ten miesiąo 164-123.5 płaoono,
oena przeciętna —.— marek, — sierpień-wrzesień--------- —
płaoono, — wrzesień-październik 148.6-148 płao., październik- 
listopad 147.—.— nom., listopad-grudzień 156.— płac., grudzień- 
styozeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 
149 plac.

Mąka rżana spok.— Wypowiedziano—otr. Cena wyp. 
—.— w. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z mieobem,
płynąca —- płacono, — ną ten miesiąc 22.40------- marek pł.,
cena przeoięeiowa —.— m(j sierpień-wrzesień — .—— płacono, 
wrzesień-październ. 22.10—.— płac., październik-listopad 21.95-
—.— płac., listopad-grudzień —.------.— płacono, grudzień-sty-
czeń — płacono, styczeń luty 1877 — płaoono, kwiecień-maj 
—. płacono.

Grooh per 1000 kiiogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunku, ua paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kiiogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzep i owy w końcu słabiój. Wypowiedz, z beczką 
— ctr. bez beozki — cti. Cena wyp. z becz. —. m. bez beozki 
—. marek per 100 kiiogr. — Loco z beozką 67. marek, bez 
beczki 66. marek, na ten miesiąo —. -66 płac., cena przeć. —, 
sierpień-wrzesień — płao., wrzesień-październik 66.2-66.8 plao., 
październik-listopad 66.2-65.8 pł., listopad-grudzień 66.2-65.8 pł., 
grudzień-styozeń —. pł., styczeń-luty 1877 — pł., luty-marzec 
— pł., kwieoień-mai 66.9-66.6 płao.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki loco — 
marek.

Olój skalny bez obrotu. — Rafin. (Standardwhite) per 
100 kiiogr. z beozką w partyach o 50 bar. (125 ctr.). — 
Wypow. — ctr. Cena wypowiedzialna —.—m. per 100 kilog. 

I Loco 33. m., na ten miesiąc 31 płacono; oena przeo.— sierpioń- 
| wrzesień 30.3 płac., wrzesień-paźdz. 30.4— płao., październik- 
| listopad - .— pl., listopad-grudzień — pł., grudzień-styozeń — 
¡ pł ie., styczeń-luty 1877 — pł., kwiecień-maj —.— pł.

Okowit 1-co chwiejno, w końou stałej. Wyp. 380,000 
litrów. Cena wypow. 46.8 m. Per 100 litrów á i000/o=to,u00tt/o 
z beczką. — Łooo — płao.,; na ten miesiąo 47.1-46.6-46.9 płao., 
cena przeo. —, sierpień-wrzesień 47.1-46.5-46.9 płc., wrzesień — 
pł., wrzesień-paździer. 48.1-47.9-48 pł., paźdz.-listopad 48.-47.8-9 
pła., listopad-grudzień 47.6 4-6 pł., giudzień-styozeń — pł., sty- 
ozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo — płacone, marzeo-kwieoień 
— płao., kwieoieoień-maj 49.5-49.1-49.3 płaoono.

Okowita per ICO litrów á I000/O=10,0007<, bez beozki 
loco 47.7-6 płao., ze spichrza 47.1-47 pł.

Mąkapszenna nr. 00 30.00-26.00, nr. 0 28.00-27.00. nr. 
0 i 1 26.50-24.50
.nn Mąka tżana nr. 0 24.25-23.00, nr. 0 i 1 22,75-20.75 per 
100 «cilogr, brutto z mioobsiu,

teiegraiacasme,,
(Notowane z dnia 5 sierpnia.)

8XCXECIiV, 5 sierpnia ¡876.

Pszenioa biała
. n żółta 
Żyto . . . .

„ nowe . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

na
na

naj- naj­ naj­ naj­ naj­ naj­ na
wyżazł. niższa wyższa niższa wyższa niższa

na
18 7Ö 17 69 20 70 19 60117 10 16 — na
17 90 16 8b 19 40 18 50 16 10 15 90 na
17 30 16 60 15 30 15 — 14 10 13 80 na
18 — 17 — — — — — — R. — —
15 50 14 80 14 10 13 50 13 20 12 80 na
i9 60 i9 3( 18 80 18 40 17 80 17 40
20 50 19 4t 19 — 18 — 17 50 15 80

Pszenioa: słabo, 
wrzesień-październili 
paźdz.-iisŁ 199. 
kwieoień-maj 203.5C 
Żyto: słabo.

Oiój rzep.: spok.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową
Za 100 kiiogr.

Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik iatowy . 
Lnica .... 
Siemię lniane .

piękny

75 
25

średni

196.

BEa&ŁlNi, 5 sierpnia ¡676.

na wrzesień-październik 64.50
Okowita: słabo, 

w miejsou 46. 
na sierpień-wrzesień 45.50 
na wrzesień-paźdz. 46.10 
na kwiecień-maj 47.60

Owies: 
na sierpień —, 
na wrzesień-paźdz. 152 50

Olój skalny: 
na jesień 14.50

uijr
28
28

27

26
25

i-
50
50

25
5 sierpnia.

pośl. towar.

20
19

21

50
50

<vtel<ilu bydgoska,
Pszenioa: 178-200 m. 
żyto stare bez ofert, nowe 156-163 m.
Grooh bez zapasów i bez ofert; —. do gotowania —, i 

POlBZę -- Dl;
Jęczmień; bez zapasu i bez ofert.
Owies: ~ - — m.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu -- mar.
Rzep zimowy 276-284 m. Rzepik zimowy 278-280 m. 

wszystko per 1000 Kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 46.50 m. per 100 litrów a 100 ®/Q.

Pszen. słabo 
na wrzesień-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj

żytot słabo, 
w miejsou . . . 
na sierpień . . 
na wrzesień-paźd. 
na kwieoień-maj

Olój rzep, słabiej 
w miejsou . . 
na wnies.-paźdz. 
na kwieoień-maj
Oków. spok. 
w miejscu . . , 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieoień-maj

191
194
201

150
157

65
66

47
47
47
49

60
50

30

70

90
30

Owies:
na sierpień... 151 50

Gal. kol. Kar. Lud. 82 — 
Pruskie oblig. p. 94 25 
Nowe pozn.list. z. 95 10 
Pozn. rent, listy 96 90 
Aust. losy z 1860 99 26
Włoska renta , 72 40
Amerykany . 101 30
P ożyozka turecka 11 — 
7*|, °|0 Rumuny 14 90 
Poi. listy likwid. 67 — 
Rosyj. banknoty 266 30 
Austr renta areb. 67 — 
Austr. ako. kred. 236 —■ 
Koiój żel. państ. 452 —• 
Lombardy . . 122 —
Usp. dosyć stałe,



Obwieszczenie. Za pozew cdyktalny.
Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać 

będą w miesiącu Sierpniu b. r. chleb żytni i 
bulkę po następujących najcięższych wagach:

1. Chleb po 50 fen.
W. Borucki, Jezuicka ul. U 2 kil. 200 gr.
R. Meissner Wroniecka ul. 5 2 „ 250 „
W. Les.ner Piekary llb 2 „ 500 „
A. Wyrębecki Chwaliszewo 28 2 „ 300 „
J. Szcuk „ 74 2 „ 500 „
L. Vieweg „ 43 2 M 500 „
F. Biskupska „ 10 2 , 370 „
H. Ueberrhein św. Marcin Nr. 29 2 „ 200 „

Bulkę po 16 fen.
Wdowa Maiwaldt, ś. Wojciech 3 250 „
J. Smelkowski Wroniecka ul. 20. 250 „
R. Meissner Wroniecka ul. 5 250 „
A. Smelkowski Szeroka ul. 7 250 „
E. Neumann Wielkie Garbary 38 220 „
A. Kallicz Półwiejska ul 39 250 „
W. Leszner Piekary llb 250 „
T. Lipiński Półwiejska ul. 7. 270 „
F. Lindner, Magazynowa ul. 14. 250 „
F. Gohle Ostrówek 10 260 „
A- Tdrk Chwaliszewo 30 250 „
A. Heintże św. Marcin 1 280 „
F. Knipfer, św. Marcin 22. 230 „
H. Ueberrhein, św. Marcin 33. 240 „
J. Franz św. Marcin 43 260 „
Wdowa Wiśniach św. Marcin 57 250 „

Wreszcie wskazuie się na taksy pieczywa 
na miejscach sprzedaży wywieszone,

Poznań, dnia 5 sierpnia 1876. (3975)
Prezes policyi Staudy.
król, sąd powiatowy.
Gniezno, dnia 25 lipca 1876.

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska wdowy Praksedy 

TekU JaraCzewskifej Mielżynek cua 
attinentiia ulegająca ogólną swą płaszczyzną 
481 hektarów 47 arów 40 kwadratowych me­
trów opodatkowaniu gruntowemu, wzięta co 
do dochodu czystego 1133,22 tal. do podatku 
gruntowego a co do wartości budynków pod 
względem ich użytku 1014 markami do po­
datku budynkowego, ma być w drodze ko­
niecznej sprzedaży
dnia 16 października 1876

z rana o godzinie lltćj 
w Mielżynie na miejsi-u sprzedana a wyrok 
co do udzielenia lub, odmówienia przysądze­
nia tego samego duia o godzinie 1 z połu­
dnia ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny, taksy i inne tęż nieruchomość doty­
czące wykazania, które każdemu interesowa­
nemu w subhaście złożyć wolno, tudzież in­
ne jakie szczegółowe warunki można w biu­
rze 111 przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci któ­
rzy praw własności lub innychbądź realnych, 
zahipotekowania w księdze wieczystej’wyma- 
gająeyeh, lecz niezahipotekowanych, na in­
nych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
uniknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 
licytacyjnym ogłosili. (3958)

Sędzia subhastacyjny.
Noba.ch.

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska Oogolewo w powie­

cie śremskim położona, której tytuł własno­
ści na imię pani Tereny Otockiej w księ­
dze gruntowej zapisany jest i która z obję­
tością w ogóle, 449 hektarów 72 arów opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu ua podatek z gruntu na 
1877 maretc 22 fen. i na podatek z gruntu 
na 352 marek podana, sprzedana być ma dro­
gą subhastacyi koniecznej w poniedziałek
d. 4 września 1876

przed południem o godzinie 19 
sr lokalu podpisanego sądu powiatowego w 
pokoju Nr. 3.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jesz­
cze stawić się mąjące przejrzane być, mogą 
w 111 biurze podpisanego królewskiego są­
du podczas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej 
opisanej nieruchomości prawa własności lub 
nieżahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
ne w księdze hipotecznej, wzywa się niniej- 
szem, aby swe pretensye najpóźniej w po­
wyższym terminie lieytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie^wyzDa- 
czonym na poniedziałek
d. II września 1876

przed południem o godzinie 11 
w lokalu urzędowym podpisanego sądu w 
pokoju Nr. 3. (3130)

Śrem, dnia 6 czerwca 1876.

Król, sąd powiatowy I.
Sędzia subhastacyjny.

Treutler.
Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska Młodzikowo w po­

wiecie śremskim położona, której tytuł własno­
ści na imię pani Tei esy Otockiej z Skrzy- 
dlewskich jest zapisany i która z objęto­
ścią ogólną 618 hektarów 58 arów opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
5148 M. 90 fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 309 M. podana, sprzedana 
być ma drogą Subhastacyi koniecznćj w poniedz.
dnia 4 września 1876
przed południem o godzinie lOój w lokalu 
podpisauego powiatowego sądu, w pokoju Nr. 3.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające przejrzane być mogą w III 
biurze sądu podpisanego podczas zwyczajnych 
godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi- 
sanćj nieruchomości prawa własności lub nie- 
zahipotekowane prawa realne, do których sku­
teczności przeciw trzecim osobom jest atoli 
podług prawa potrzebne zaintabulowanie w księ­
dze hipotecznej, wzywa się niniejszćm, aby swe 
pretensye najpóźniej w powyższym terminie 
licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na poniedziałek (3429)
dnia lt września 1876
przed południem o godzinie Hej w lokalu 
urzędowym podpisauego powiatowego sądu w 
pokoju Nr. 3.

Śrem, dnia 6 czerwca 1876.

Król, sąd powiatowy I
Sędzia subhastacyjny

Treutler.

August ksiąlę Ordynat Sul­
kowski w Rydzynie, obecny posiadacz fa­
milijnego fideikomisu Rydzyna ustawą z daty 
Warszawa, dnia 16 stycznia 1783 r. utwo­
rzonego, postawił wniosek, do którego przy­
stąpił syn jego książę Antoni Sułko­
wski, ażeby celem uzupełnienia i zmienienia 
uchwał familijnych pod dniem 17 września 
1870 r. i 21 listopada 1872 r. zatwierdzonych, 
nową powzięto uchwalę familijną.

Mają być zniesione postanowienia §§ 2. 3. 
4. 5. 7. uchwały familijnej z dnia 17 września 
1870 r. i S 2. 8. 5. uchwały familijnej z dnia 
21 listopada 1872 r. a ich miejsce mają nowe 
zająć rozporządzenia. (1279)

A zwłaszcza:
a) August książę Ordynat Sułkowski ewen­

tualnie jego następca ma być upowa­
żnionym, oprócz pożyczki w listach za­
stawnych już przyzwolonej, w pewnej 
części odebrać się jeszcze mającej, ob­
ciążyć substancyą dóbr ordynackich 
pożyczką w listach zastawnych aż do 
wysokości, jaką statuta i zasady taksa­
cyjne nowego Towarzystwa kredytowego 
dla prowincyi pcznańskićj udzielić do­
zwalają.

b) Dozwala się posiadaczowi fideikomisu 
spłacić pożyczki listowo-zastawne i za­
ciągnąć w to miejsce umarzającą się 
pożyczkę od innego instytutu albo też 
od osoby prywatnej pod tem atoli za­
strzeżeniem i warunkiem, iż warunki 
oprocentowania i umorzenia będą przy­
najmniej tak korzystnemi, jau wspom­
nianego pod a) poznańskiego Towarzy­
stwa kredytowego.

c) Skoro po raz pierwszy umorzoną będzie 
dziesiąta część, bądź to pożyczek w li­
stach zastawnych, bądź to pożyczek 
zkąd inąd zaciągniętych (b), dozwala się 
posiadaczowi fideikomisu zaciągnąć w 
miejsce umorzonej sumy w tejże wyso­
kości nową pożyczkę.

d) Aż do uwolnienia fideikomisu od długów 
na nim ciążących a względnie wedle 
powyższych postanowień zaciągnąć się 
jeszce mających ma urzędować rada 
familijna zastępująca wszystkich człon 
ków uprawnionej rodziny.

Nazwane są osoby, które tę radę fa­
milijną tworzyć mają, podano, w jaki 
sposób tę radę familijną, w razie po­
trzeby uzupełniać należy i podano 
przepisy co do uchwał przez nią wydać 
się mających.

e) Rada familijna na propozycyą Ordynata, 
któremu tak długo, dopóki trwać będzie 
obciążenie dóbr ordynackich, nie przy­
sługuje prawo zarządu nad dobrami do 
ordynacji należącemi, z wyjątkiem praw 
honorowych, zamku w Rydzynie, bliżej 
oznaczonych przyległości i polowania, 
zamianuje i zatwierdzi administratora 
fideikomisu, którego nadzorcza władza 
fideikomisowa zobowiąże i zainstaluje i 
w razie wakansu w osobie admin srtu 
tora intermistycznego ustanowi admi­
nistratora.

f) Rada familijna wyznaczy posiadaczowi 
fideikomisu kompetencją, ustanowi wy­
sokość kaucyi administratora, ma mieć 
prawo obrócić na pewne cele istnące 
kapitały fideikomisowe i podnieść je z 
depozytu sądowego jako amortyzacyjne 
pożyczki.

Radzie familijnej przysługuje także 
prawo z pieniędzy zaciągnąć się mają­
cych użyć bliżej oznaczoną sumę na 
zapewnienie bytu małżonki najbliższego 
agnata.

g) Administrator odbierze zamiast Ordynata 
pożyczki już przyzwolone resp. jeszcze 
przyzwolić się mające, obróci takowe 
oraz dochody z dóbr ordynackich na 
oznaczone cele; w zarządzie i w zago­
spodarowaniu dóbr do ordynacji nale­
żących podlegać ma rozkazom i kontroli 
rady familijnej.

Oprócz tego
h) ma być wypłacona księciu Józefowi 

Sułkowskiemu bliżej oznaczona 
suma z fideikomisowego kapitału za 
zrzeczeniem się wszelkiego dalszego wy­
nagrodzenia.

Stosownie do §§ 9 i 10 prawa z dnia 15 
lutego 1840 r. dotyczącego uchwał familijnych 
przy fideikomisach familijnych, fundacyach 
familijnych i lennych, wzywamy przeto wszy­
stkich niewiadomych i następujących ekspe- 
ktantów, z osób wprawdzie znanych, ale co 
do ich istnienia i pobytu niewiadomych, 
jako to:

1) Aleksandra Szembeka i tegoż w pro­
stej linii potomków płci męzkićj,

2) Księżnę Joannę Sapieżynę albo tejże 
w prostej linii potomków płci męzkiej,

3) Aleksandra Potockiego albo tegoż w 
prostej linii potomków pici męzkiej,

4) potomków w prostej linii płci męzkiej 
Teresy Wielopolskiej,

5) Stanisława Lubę, lub tegoż w prostej 
linii potomków płci męzkiej,

6) Teodora hrabiego Sułkowskiego albo 
tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

7) Każmirza hrabiego Sułkowskiego albo 
tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

8) Ignacego hrabiego Sułkowskiego albo 
tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

9) istniejące może córki od córek pierw­
szych ordynujących książąt Sułkowskich 
lub tychże w prostej linii potomków 
płci męzkiej,

10) córki pani z Łubów Bagniewskiej albo 
tychże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

11) potomstwo z prostej linii płci męzkiej 
Heleny z Sułkowskiej Zbijewskiej,

12) istniejące może córki ordynujących 
książąt Sułkowskich i w prostej linii 
potomków płci męzkiej tychże córek,

13) zamężne lub za mąż idące córki pani
Heleny z Sułkowskich Zbijewskiej i 
w prostej lini i potomków płci męzkićj 
tychże córek. 1

14) Michała hrabiego Potockiego i tegoż 
potomków płci męzkiej,

15) Józefa hrabiego Wodzickiego i tegoż 
potomków płci męzkiej.

16) Tomasza hrabiego Potockiego i tegoż 
potomków płci męzkiej.

17) w prostej linii potomków płci męzkiej 
pani Józefy Potockiej,

ażeby co do wydać się mającej uchwały familijne 
zdali deklaracją a to najpóźniej w terminie ua
dzień 19 września 1876 roku

Obwieszczenie.
Sprzedaż przymusowa majętności ry- 

Gerskićj Obory jest zniesiona.
Gniezno, 29 lipca 1876. (3972)

liról. sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Niobach.
Zapoieew edybtalny.

' Nakładem drukarni J. I. Mrasze- 
-naklego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach _(5594 
, Bajki Krasickiego ______ 0 B8r

z rana o godzinie 11
Srzed deputowanym, radzcą sądu powiatowego 

r. Rakowskim w tutejszym lokalu sądowym 
w izbie Nr. 15 wyznaczonym, przyczem to 
dajemy ostrzeżenie, iż po upływie tegoż ter­
minu niestawający z ich prawem do prote- 
stacyi wykluczeni zostaną.

Interesentom, którzy się jako tacy wylegi­
tymują, projekt do rzeczonej uchwały w na- 
szem lii. biurze przedłożonym zostanie. 

Leszno, dnia 17 lutego 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Nakładem drukarni J. I. Kraszews k lego
(Dr. W. Lebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Jierrenhause des

preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

Możliwi posiadacze listów zastawnych no­
wego Towarzystwa ziemsko-kredytowego dla 
prowincyi poznańskiej (lb71)
Ser. VII Nr. 2775 na 500 tal. czyli 1500 Mr.

„ VIII „ 5163 „ 200 „ „ 600
„ IX „ 4008 „ 100 „ „ 300

które ks. Proboszczowi Trepińskiemu w Stawie 
w grudniu r. 1872 skradzione zostały, wzy­
wają się niniejszèm, aby najpóźniej do

i marca 1877 roku
do nas się zgłosili, w przeciwnym razie rze­
czone listy zastawne w drodze sądowej urno 
rzone zostaną.

Poznań, dnia 6 kwietnia 1876.
Królewska Dyrekcya

nowego Towarzystwa ziem* 
sko-kredytowego dla prowin- 

__ cyi poznańskiej__

frfr-M 11 M-M t
4
4

Kołdry watowane
atłasowe, tybetowe, ► 

i kret o nowe
poleca (1818)

FABRYKA BIELIZNY
A- z Pawłowskich

Kaufmami
POZNAŃ

Sapieżyński plac Nr. 1.

dla powiatu poznańskiego odbędzie 
się w Poznaniu w Bazarze w pią 
tek dnia 11 sierpnia r. b. o go 
dżinie 4ćj po południu, na które wy­
borców zaprasza w imieniu komitetu 

M. Bniński.
Na porządku dziennym:

1. Wybór komitetu powiatowego
2. wybór delegata (3868)
3. wybór kandydatów do sejmu pru 

skiego i parlamentu niemieckiego

Po powrocie z podróży można mnie 
codziennie konsultować od godziny 9 
do i i od 3 do 6. (3893)

Rescliorner
prakt. dentysta. Bismarcka ulica 10 

I piętro.

Najnowsze (3974)
kołnierzyki damskie

nadeszły co tylko i poleca takowe jak 
najtanićj (3974)

Leopold Basch
Nr. 57. Rynek Nr. 57.

Ö Walne zebranie wyborcze
$ powiatu wscliowskiego

odbędzie się w poniedziałek 14 sierpnia br, o go­
dzinie 4 po południu w lokalu Garfeja w Lesznie,

Komitet.

Wili! ZBAI liliii mmain

w powiecie ostrzeszowskim odbędzie się w dniu 
11 bui. o godzinie 3 po południu w Ostrzeszowie 
w lokalu p. Lożyńskiego, na które wyborców wszel­
kich stanów zaprasza (3971)

KOMITET POWIATOWY-

Brzytwy i rzemienie do ostrzenia
najlepszego gatunku poleca fabryka noży 
i szlitternia (3978)

<3. Preiss’»
Wrocławska ul. 2.

Patentowane grabie konne
z okrągłemi zębami stalowemi mianowicie do ograbiania łubinu,

macliiny czyszcsKące
z przyrządem do przetrząsania i rzeszotami, jako też inne sprzęty gospo­
darskie i machiny poleca (3941)

R. LESSER, Swarzędz.

JRoeder’a fabryka machin
Wrocław, Sternstrasse Nr. 5

dostawia młockarnie z wytrząsaczem słomy i czyszczeniem kon- 
strukcyi za najlepszą uznanćj, po 200, 300 i 1500 M.

a- i 4-konne młockarnie z wytrząsaczem słomy po 600 
i 900 M.

2-konne młockarnie bez wytrząsacza po 250 M. 
szerokie młockarnie po 600 M.
1- 2- i 4-konne maneże po M. 165, 300, 600, 
Sieczkarnie po 90—120 i 190 M.
gniotowniki owsa
szłrótowniki do kukurudzy po M. 100, 150—200,
żniwiarki <Io zboża Burdick z stołem do rozkładania, Kirby 

żniwiarki do trawy.
Katalogi bezpłatnie. Reprezentanci poszukiwani.

(3851)

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH
w wszelkim stopniu suchot gąrdlanych i w ogólności wszelkich słabości 
piersi i gardła przez użycie: (33)

siLphium cyrenaicum
wypróbowane przez Dr. LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu 
i w głównych miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje się ,W tynkturze, w gra- 
nułkach i w proszku. W Paryżu w aptece pp. Derode i Défiés, 2 rue Drouot, w^| 
Poznaniu w i aptece p. Dr. Mankiewicza.1/7

Dnia 16go b. m. odbędzie się 
w Czerniejewie w lokalu p. Pierańskiego na 
drzewo opałowe suche jako to: (3981)

300 metr, brzóz, szczep.
200 metr, dębów. ,,
500 metr, pieńków 
100 metr, kupek gałęzi,

Zarząd leśny.

Specyalny magazyn
gotowćj

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15

perkalikowe suknie ranne
po l’/2 i 2 tal. (3710)

perkalikowe kostiumy od
45/2 — 9 tal.

kostiumy wełniane od <P/2— 
. 30 tal.
żupony, tuniki, płaszcze o- 

krągłe, paletoty cesarskie
w wielkim wyborze,

Fichus, taimy, dolma-
ny wyprzedają się z powodu spóźnio- 
nćj pory po uderzająco tanich cenach.

Juliusz Freund
Wilhelmowski plac 15 obok gmachu 

król, komendantury.

Całkowita wyprzedaż.
Mały Bazar

Wilhelmowski płac 10. 
Skład płócien, gotowćj bielizny, haftów, 
firanek etc. Z powodu zwinięcia składu 
całkowita wyprzedaż niżej cen za- 
kupnych. _______ (3973)

Kagańce dla psów
są znowu w wszystkich wielkościach 
w zapasie u (3979)

C. Freiss’a
Wrocławska ulica 2.

Prżybory rysunkowe (Reisszeuge) 
dla uczni są w wielkim wyborze po jak 
najtańszych cenach w zapasie u 
(3980) C. Preiss»a

Wrocławska ulica 2.
Panom myśliwym polecani mój wielki

SKtAD BRON!
wyrobu z Suhl i Łeodium pod gwa- 
rancyą i po przystępnych cenach. Le- 
faucheux dubeltówki od 36 M. Igli- 
cówki i Centralfeuer od 90 M. i sztu- 
cery najnowszćj konstrukcyi. (3966) 

e. A. Breidenbach 
w' Bydgoszczy, Fryderykowska ul. 59.

Fi OS SETTER’ 
Haar Hersteller

przywraca niezawodnie białym lub si­
wym włosom po użyciu niejakićm kolor 
pierwotny, czy takowy znikł w skutek 
starości, choroby lub dla innych powo­
dów, nadaje im blask i -świeżość młodo­
ści i uwalnia skórę na głowie od wy­
rzutów, chróst i wszystkich nieczystości.

Do nabycia we wszystkich renomo­
wanych handlach perfum i przedmiotów 
toaletowych. (3186)

100 skopów
«60

do hodowli zdatnych 
maciorek ma Dom. Owieczki 
p. Gnieznem do sprzedania. (3846

Dominium Kobylepole pod Po­
znaniem ma jeszcze (3964)

12 baranow
Kaiiilioiiiiletlilii

zdatnych do natychmiastowego użycia
na sprzedaż. Termin rozpoczęcia je- 
siennćj sprzedaży będzie w swoim 
czasie ogłoszony. ______ (3964)

Obwieszczenie.
iU i 8Dniá 18 sierpnia 1876 przed połą-

d(

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada, 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów ed.l 
chowych ustępują po użyciu Rurek ailtiajj 
matyczuych p Leyasseura, 23 rue de |, »¡»ti 
Monnaie w Paryżu. [7.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece D, 
Mankiewicza w Warszawie w składzj, 
towarów aptecznych pp. Gal lego i Spiessą

Ed

OOOOOO<>OOOOOQ
Dnia 2 bm. zaginął mały piesek po, 

kojowy, żółty z białemi łatkami. Oddawcy 
stósowna nagroda na Grobli 22 parter. (39^ Ł .ooooooooooooc

Majątek ziemski
w Galicyi zachodnićj, 5 kilometrów 
najbliższćj stacyi kolei żelaznćj odda, 
lony, w żyznćj okolicy nad szosą poi 
łożony, 800 morgów niższo-austrya. 
ckich a 1600 sążni kw. obejmujący, 
z całym inwentarzem i urządzeniem 
gospodarskićm jest z wolućj ręki di 
sprzedania.

Bliższćj wiadomości udzieli adwokat 
Rybicki w Rzeszowie. (3967
OOOOOOOOOOOOÇ
0 Od Igo października 1876 jest ( 
0 przy M. Rycerskiéj ulicy Nr. 10 ‘

Z<
tzi

A pomieszkanie sklepowe ,od
X do wynajęcia; bliższe szczegóły u , 
u *’ Łandsberger’a. W. •

lub w kramie u p,
0 M. Laudsberger’a. W. Garbary 
0 36 lub w kramie u p. G. A. I 
0 Rothholz’a, Wilhelmowski plac | J8Z, 
0 Nr. 12. (3963) , pac
OOQOOOQPQOOO< ąp
Stj zeiecka ul. 19, 20 i 21

Do wynajęcia: #
Mieszkania o 2, 4 i 8 pokojach 
Obszerny lokal sklepowy,
Stajnia i wozownia.
Kilka placów składowych. (354j

Wrocławska ul. 9.

te
itai
■le.

isia
Se k

Mieszkanie o 5 pokojach na I. pięt o z
do wynajęcia od 1 października rb._ nat

on 
ut 

-r
Mieszkanie

na I piętrze o 5 pokojach, kuchni i przei , 
pokoju jest do wynajęcia przy Wodnej ul'«20 

rogu lllelkicli Ctarbtir ~ 
  (3874)

cy
15.

idzi
ictwŚw. Marcin Nr. 65

są dwa wielkie Hlieszkaniif 
na I i na II piętrze od Igo pabgn 
ździernika rb. do wynajęcia. (3875

Strzelecka ul. Nr. 3i.

IĆ

E
lu 1
el»

są pomieszkania z 3-5 pokoi się składając ¡jor 
są od 1 października do wynajęcia. (3982

On cherche une jeune demoiselle 
qualité de bonne, pour s’occuper continue 
lement d’une petite fille de six ans et d’ui y21 
garçon de quatre ans, et leur enseigner le Uti 
coinincncements du français. Une persoi 
ne, connaissant un peu la musique aur« 
la préférence. On prie de s’adresser au Bei 
sionnat des dames Dauysz, Haibdoil&a 
strasse Nr. 2 1. Posen. (3900)

e
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Nanczycielka
IWt
z 1 
isa

egzaminowana, posiadająca język francuski 
niemiecki i muzykę, poszukuje miejsca. Adre 
wskaże Eksp. Dzień. Pozn. p. Nr. 3961. !

Nauczycielka(395!.
Polka, posiadająca język francuski, niemieck 
angielski i muzykę poszukuje umieszczeni 
do młodtzych dzieci. - Bliższej wiadomo» 
udzieli Wna pani Dzierzbie ,a w Śremie.

Kucharz
żonaty, wolny od wojska, poszukuje miejsca oku 
1 października. Zarazem trudni się ogrodeofj„ 
i polowaniem dowiedzieć się można od W ■ 
Urbańskiego w Poznaniu Zielona ul. Nr.1

ni
Jwi

-ÍBC . uljOgrodnik
młody, żonaty lecz bez familii, obecnie w miej 
scu, obeznany z wszelkiemi gałęziami sweg 
zawodu, z dobremi rekomendacyami życz »1 
sobie przyjąć miejsce od 1 paźdz. Łaskaw Izl 
oferty S. S. poste restante Piesze« ihn Nr. 100,_____________________ (3976) °

Domin, wiatro WO po­
trzebuje dobrego (3918)

ogrodnika;

wc

-|tpi
J

ich
e -

1
not

tylko dubre polecenia będis
uwzględnione,_____________

Dominium Gogolewo p. M. Górk ,Ł
]

poszukuje od ś. Michała rb.

borowego
bs.
rpi

yellob
czynnego i znającego dokładnie prop 
wadzenie szkółek. . (3 9 60 d

Dnia 1 października
posada

b. zawakujdrn 
(3962 im

inspektora gospod. 08
chi
»w

lâcytacya I
prań ski nan hm MB

dniem o godzinie 10 sprzedawać będę 
z polecenia królewskiego sądu powia­
towego : (3969)
5 koni cugowych si­

wych
1 powóz
1 kolasę
4L osły
1 pianino i
360 tucznych skopów 
w Książu przed ratuszem najwięcćj 
dającemu za gotową zapłatą.

Śrem, dnia 1 sierpnia 1876.
Komisarz aukcyjny.

w dominium Mięlęcinie pod Kępnem 
Przy wolnćm utrzymaniu połączona z ti 
posadą pensya roczna 750 M. Zgła 
szający się powinien dobrze mówić płw 
polsku. Narodowość obojętną. Dobbtee 
tylko świadectwa będą uwzględniofl m 
a przedstawienie osobiste konieezn« a 
Samo się przez się rozumie, że łrai
kowane tylko listy będą przyjmowani

Pisarz gospodarczy,)
obeznany z swym zawodem, z dobremi świat 
ctwami poszukuje miejsca zaraz lub od 
października r. b. Łaskawe oferty pri 
nadesłać: T. Przybylski, Sulmierzyc«

Rządzca ^óspódarcz
kawaler, posiadający dobre świadectwa posi 
kuje miejsca od Igo października, tu lub 
granicą. Oferty uprasza pod lit. W. i 
poste restante Stęszewo. (391

Clew gospodarczy
pod skromnemi warunkami poszukuje miejsi 
zaraz lub od Igo października. Oferty ad 
A. M. 25. Kościan postlagemd. (397

Drukiem i aukładana drukarai J. L Kraaaswakiego (Dr- W fcebińaki) w Poznaniu.


	‎E:\Dziennik Poznański 1876-2\08\179\0131.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-2\08\179\0132.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-2\08\179\0133.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-2\08\179\0134.tif‎

